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Straże przednie wojsk japońskich na przedmieściach Nankinu, który stol 
w płomieniach — W mieście ogłoszono stan oblężenia 


, TOKIO, Dowództwo wojsk 
lapońskich w Chinach komuni- 
tuje: Na froncie szanghajskim, 
mmo oświadczeń chińskich, 
że Nankin będzie się bronił do 
«atniej możliwości, oraz po- 
imo skoncentrowania 300 tys. 
to rzy chińskich z przeszło 
działami przec:wloiniczymi 
Śwałtowne natarcie japońskie 
ełamało opór Chińczyków. 
uciska chińskie są całkowi- 
e rozbite, zdemoralizowane i 
się w popłochu, Japoń- 
straże pszednie dotarły 
Wzoraj o godz. 13-ej do m, Kzo 


Nomen (5 kim na wschód od 
KTG Nznkin będzie zdo 


nej pe posiedzenie rady wojen- 


Qhi anisinu z trzech kierunków 
nię ZYCY mcgą się cofeć jedy- 
w Da półnccny brzeg Yangise 
kierunku Pukou. 
Ro apońskie zwiady lotnicze de 
ai Szą, że Nankin stoi w płomie 
, zaś wojska chińskie pod 
dztwem komendanta gar- 


au nanlińskiego gen. Tang- 
Proces prze iw ks. 
M. Redziwiłtowi 
153 Ostrowa donoszą: W dniu 
w dm. przed Sądem Grodzk'm 
w $lrowie odbędzie się spra- 


cha ubezwłasnowolnienie Mı- 
a Radziwiłła z Antonina. 


a 


Szen - Czi zaczęły wycofywać 
się na północny brzeg rzeki 
Yang.se. Przeprawa natrafia ua 
'rudności ze względu r" 
dowanie promów i dotkliwy 
brak innych środków pizewozo 
wych. 

Wodnceamoloty japońskie co 
dziennie bombardują obiekty 
wojskowe w m. Wuhs oraz cofa 
jące się wojska chińskie, Głów 
ne siły japońskie, nacierające 
na Wuhs, zaięły m. Suanczeng 
(50 klm na południowy wschód 
od Wuhs). 

Oddziały japońskie, posuwa- 
jące się drogą wodną, znajdują 


się obecnie w odległości 10 km 
na wschód od Wuhs. 

Naczelny dowódca wojsk ja- 
pońskich w Chinach gen. Mat- 
sui, dowódca trzeciej floty wi- 
ceadmirał Hasegawa oraz am- 
basador japoński Kawagoe — 
odbyli wczoraj w Szanghaju na 
radę w związku z oczekiwanym 
rozwojem sytuacji. 

SZANGHAJ.—Przednie stra- 
że japońskie, według iniormacii 
agencji Stefani, znajdują się już 
na przedmieściach Nankinu. 
Odwrót wojsk chińskich odby- 
wa się pod śwatłownym ogniem 
artylerii i samolotów 
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„Stjesz polsko-fraituski | 
stanowi istotny i staly czynnik polityki ozu krajów 


W dniu wczorajszym w póź-|jowege rozwoju stosunków mię 


mych godzinach nocnych. został 
ogłoszony następujący oficjalny 
komunikat: 

W czasie swego pobytu w 
Warszawie minister Spraw Za- 
granicznych Francji p. _ Yvon 
Delbos odbył z polskimi kiero- 
wniczymi czynnikami szereg 
rozmów, w których. dokonano 
w duchu lojainej wspólpracy 
przeglądu wszystkich zagad- 
nień, dotyczących zarówno sto- 
sunków polsko - francuskich, 
jak i szerszego zagadnienia po- 
koju eurozejskiego. 

Siwierdzono raz jeszcze, że 
sojusz polsko . irancuski, zawar 
ty w roku 1921, stanowi istotny 
i stały czynnik polityki obu kra- 
jów, czynnik, któremu zarówno 
Polska, jak i śrancja pozostają 

ównie wierne w interesit poko 


LL kkk Sb w CIE 


Dziś dodatek fil 


MOWY 


| SZMER Km KWEERKAN 2 
Po złożen' u hafdu na Wawelu 


mir. Delbos wyjechał do Bukaresztu 


p Wczoraj w godzinach przed- 
waa lowych minister - Delbos 
basg z minisirem Beckiem, am 
Wi dorami Noelem i Lukasie- 
i oraz towarzyszącymi 
M Osobami zwiedził kościół N. 
anny i Bibliotekę  Jagie- 
Wawer po czym udał się na 
li „ią, min. Delbosa oczekiwa 
je, ZEdstawiciele władz z wo- 
skim * krakowskim dr Tymin- 
lanie i starostą grodzkim Wo- 
> na czele, geh. Nar- 
fice, Luczyński z delegaciją o- 
go, ŚW garnizonu krakowskie- 
Czyj <zydent miasta dr Mie- 
stan "W Kaplicki oraz przed- 
Pol ciele prasy zagranicznej i 
zkięj, 
ią, rgebraniu raportu przez 
Dany łelbosa od dowódcy kom 
grała honorowej, orkiestra ode- 
as 


uMarsylianke". Min. Del- 


Riującej "broń 


honorowej, po czym udał się 
wraz z min. Beckiem i otocze- 
niem do krypty pod Wieżą Sre 
brnych Dzwonów, gdzie oddał 
hołd pamięci Marszałka Piłsud 
skiego i złożył u Jego trumny 
wspaniały wieniec z białych 
róż, spowity szarfłami o bar- 
wach pańsiwowych Republiki 
Francuskiej. 

Po zwiedzeniu zamku królew 
skiego na Wawelu min. Delbos 
udał się wraz z min. Beckiem i 
towarzyszącymi im osobami do 
swoich apartamentów w Grand 
Hotelu. 

Zgromadzona na ulicach pu- 
bliczność zgotowała przedsta- 
wicielowi zaprzyjaźnionej Fran 
cji żywiołową owacię, 

W południe min, Deibos wraz 
z oioczeniem, bardzo serdecz- 
nie żeśnany na dworcu kolejo- 


wym przez min. Becka i przed- | rzyść jednego z 
Dre, Przeszedł przed frontem] stawicieli władz państwowych: nych. Wyrok został wykonanv, 
kompanii! opuścił Kraków, 


dzy nazodamk _ ot ——a— 

Obaj niinistrowie Spraw Za- 
granicznych stwierdzili wspól- 
ną wolę prowadzenia we wszy- 
stkich dziedzinach uinej współ 
pracy, która zgodnie z interesa- 
mi i dążeniami obu rarodów ma 
na celu odprężenie oraz stabili 
zację stosunków miedzynaroto 


wych. 


Chińczycy twierdzą wpraw* | domości o upadku Nankinu, cho 
dzie, iż Nankinu broni jeszcze | ciaż oficjalnie nie zostały jesze 


300-tysięczna 


armia, ale z in- | cze potwierdzone przez dowódz 


nych źródeł nadchodzą już wia! two japońskie. 


Y 
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Zdjęcie przedstawia moment de':oracji sztandaru Peowiaczek 
przez Marszałka Śmiglego - Rydza krzyżem „Virtuti Militari", 


134 miliony zł na inwestycje 


z funduszów państwowych 


Przedłożony Sejmowi przez 
Rząd projekt ustawy o sfinanso 
waniu niektórych inwestycji z 
funduszów państwowych w o0- 
kresie od 1 stycznia 1938 do 31 
marca 1939, upoważnia min- 
stra Skarbu do przeprowadze- 
nia operacji kredytowych de 
wysokości 64 milionów zł. na 
następujące cele inwestycyjne: 

Na elekiryfikację do wysoko 
ści 12 milionów zł. na gazyfika- 
cję do do 4 milionów zł., na bu 
dowle morskie do 4.300.000 zł, 
na budowie wodne śródlądowe 
do 18 milionów zł., na meliora- 
cje wodne w rolnictwie do 3 m 
lionów, na budownictwo miej- 
skie 5 milionów, na budownie- 
two państwowe w zarządzie Mi 
nistersiwa Spraw  Wewnętrz- 
nych do 5 milionów, Ministerst 
wa Skarbu do 1 miliona, Mins- 
sterstwa Sprawiedliwości do 4 
milionów, Ministerstwa Oświa- 
ty do 6 milionów 700 tys. i Mi- 
CORE MIA BIO TEK LIE A OT 1 PE 


Kara Śmierc za 


szpiegosix0 
PAT donosi: Bauer Jan, oby 


waleł polski, z zawodu kupiec, 
zamieszkały w Toruniu, skaza- 
ny został wyrokiem Sądu Ape- 
lacyjaego w Poznaniu na karę 
śmierci za szpiegostwo na ko- 
pańsiw ościen- 


| dn. 30 s br. 


nisterstwa Opieki Społecznej 
do 1 miliona. 

Upoważnienie dla ministra 
Komunikacji do przeprowadze- 
nia operacji kredytowych na wy 
datki inwestycyjne przedsię- 
biorstwa Koleje Państwowe o- 
>iewa na 60 milionów, a Mini- 
stra Poczt i Telegrałów na su- 
mę 10 milionów zł. 

Zasady wydatkowania uzy- 
skanych funduszów ustali mini 
sier Skarbu w porozumieniu z 
właściwymi ministrami. Takie 


{i UMny 7e szczątkami ofiar 2 


same uprawnienia ce do ope- 
racji kredytowych w dziedzinie 
inwestycji kolejowych i pocz:o 
wych przysługują ministrowi 
Komunikacji oraz ministrowi 
Poczt i Telegrafów. 

Należy przypomnieć, że usta 
wa z 24 lutego 1937 r. o inwz= 
stycjach państwowych przewie 
dywała upoważnienie kredyt?- 
we dla Rządu w łącznej sumie 
125 milionów. Projekt obecny 
podwyższono do sumy 134 mi- 
lionów zł. 


katasiroify w Pirn mie p zyżyiy do Sofii 
SOFIA. — Wczoraj o godz. |nictwa Bułgarii, Aeroklubu Buf 


11-ej w kościele katolickim od 
było się nabożeństwo żałobne 
za ofiary katastrofy lotniczej. 

Na nabożeństwie tym był o- 
becny poseł R. P. Tarnowski z 
personelem poselstwa, szef lot 
nictwa bułgarskiego pułk. Wo- 
jjew z korpusem oficerskim !ot 
nictwa, prezes Aeroklubu Buł- 
garskiego z członkami zarządu, 
główny komendant policji, at- 
tache wojskowy Francji, przed 
stawiciele kolonii jugosłowian- 
skicj w Sofii, cała kolonia pol- 
ska, członkowie Towarzys wa 
Polsko - Bułgarskiego oraz licz 
ne rzesze Bułgarów. 

Wieńce złożono w imieniu pc 
selstwa R. P., Towarzysiwa 
Polsko - Bułgarskiego, szefa lot 


t 


garskiego i Lufthansy. 

Zwłoki ofiar katasirofy przy 
były do Sofii dopiero o godz. 
15.30 i złożone zostały w <oste 
nicy szpitala Aleksandrowskie- 
go. Opóźnienie spowodował wy 
lew rzeki Siruji. Trumny ze 
zwłokami ofiar katastrofy zosta 
ły wysłane w dalszą drogę do- 
piero w Środę rano. 


Samolot spadł do 


egrzdi 
LONDYN. — W miejscowoś- 
ci K'rkdale samclot spadł do 
ogrodu pewneśo domu i spło» 
nął Jedna czoba z załogi zosta 
ła zabila, jedna ciężko ranna, 
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Pedczas k 

Mieszkańcy miejscowości Za-' 
łęż pod Katowicami znajdują się 
pod wrażeniem niczwykle bez- 
czelnego napadu rabunlkowego, 
dokonanego w nocy z niedzieli, 
na poriedziałok w restauracji 
Józefa Gałuszki, 


y w resta 

bucził służącą Paulinę Merlów- 
nę i ta zaalarmowala sąsiadów. 
Pierwszy przybył na miejsce wy 
padku p. Paweł Witek, który 
ujrzawszy Gałuszkową i Biała- 
sa leżących w ksłuży krwi zaa- 
larmował policję i pogotowie 


Sprawcami napaści byli zrani j ratunkowe. 


przestępcy: MNikoier  IMarusz- 
czeczko i Józef Kaszewiak. 

Po godzinie 12 w nocy do re- 
stauracji Gałuszki przybył Ma- 
ruszczeczko w towarzystwie 
znanego przestępcy Zająca i za 
mówił wódkę, Po wypiciu wóa 
ki przestępcy cepuścili lokal, a 
po kilku chwilach Maruszczecz 
ko wrócił, tym razem w towa- 
rzystwie Kaszewiaka i wywołał 
awanturę. 

W czasie awantury przestęp” 
cy wyciąśnęli broń i zaczęli 
strzelać, W wyniku strzelaniny 
zostali ranni, Gałuszka, jego żo 
na Maria, oraz obecny w kry: 
tycznym momencie w restaura- 
cii inwalida, Józef Białas. 

Po postrzeleniu obecnych ban 
dyci zrabowali z kasetki 50 zł., 
Białasowi zaś zabrali 60 zł. i ze 
garek i zbiegli. 

Pierwszy odzyskał przytom- 
ność Józef Gałuszka, który o- 


ODCISKI 


Zbr 


usuwa Bezpowrotnie 
as 


W 15 mizut po napadzie na 
miejsce wypadku przybyła po- 
licja, która natychmiast wszczę 
ła pościg za bandytami, Przy 
tym zaalarmowano rezerwy po 
licyjne i przeprowadzono bia- 
wę w Zełężu i w całej okolicy. 
Rannych przewieziono do szpi- 
tala w Katowicach. Stan ich jest 
ciężki, zwłaszcza Gałuszkowej, 
której kula utkwiła w stosie pa 
gierzowym, 

Pościg za bandytami dotych- 
cezas nie cał żadnego wyniku. 
Za Muraszczeczkiem wysłano li 
sty gończe. lstnicje przypuszcze 
nie, że przestępcy ukryli się w 
lasach Pszczyńskich na terenie 
powiatu katowickiego lub 
pszczyúskiego i że męty społe- 
czne ułatwiają bandytom ukty- 
wanie się. Okecnie przeprowa- 
dza się w tych dwóch powia- 
tach obławę zakrojoną na sze- 
roką skalę, 


ter 


urac 


SALVATOR 


H 


niosły 


łość kryminalną. Dopi 


ramy 


Bandyta Nikofor Maruszczecz | Maruszcze | 
ko ma za sobą bogatą przesz- j rewolweru i postrzelił ożsoncę|! 
ero 26.x. | napastowanej. 


sieżacego roku dokonal bezcze! | 


rej zbrodni, Tego dnia w parku 
Kościuszki w Katowiccch zR% 
cał się ze swym  wspólnieiem 
nad kaś kobietą. 


Napadniętej przyszzdi z po- 


| 


$ 


trzy osob 


czko dobył wówczas 


W czasie ucieczki natknął się 
na urzędnika Sądu Ape:zcy,ne- 
fo w Katowicach, Ferna:czysa. 
Przypuczczając, ża ma do czynie 
nia z policiantem Maruszczecz- 
ko strzelił do niego, raniąc go 
w płuco. Fernalczyk jeszcze do 


mocą bezrobotny, Józef Roter. tychczas przebywa w szpitalu. 


Tajemnice tel 


Szef lełnietwa sowiet- 
k'ego aresztowany 


LONDYN. Korespondent mo 
gkiewssi „Daily Telegraph" 00 
nosi, że w Moskwie krąży p% 
| głoska o aresztowaniu gen. Al- 
zsnisa, szefa lotnictwa sowiec” 
o i zastępcy komisarza 9% 
y ZSRR. 


| kieg 
| bron 
| Jak wiadomo, gen. Alksms 
,wchodził w skład spec,ainego 
trybunału, który wydał wyrok: 
skazujący na karę śmierci mar” 
|szałka Tuchaczewskiego i 7 m- 
nych generałów sowieckich. 


SETCE ROEE TTE TY JTTA 


więziennych 


Urządzeno tam elegancki Cant ng 


Do władz nadchodzity od pe- 
wneśo czacu poufne wiadomo- 
ści, że w więzieniu w Śniatynie 
dzieją się niezwykłe rzeczy. Że 


więźniowie, którzy zdołali pozy | 
skać wzólędy dozorcy, Włady- ' 


sława Tłuczka, korzystali z kom 
fortu i wszystkich możliwych 
wygód. Że wskutek tego wiezie- 
nie stawało się dla nich miejs- 
cem wypoczynkowym i pensjo- 
natem z darcingami, 

W związku z tymi wiadomo- 
ściami do więzienia śniatyńskie 


_ 


zpiekarza W. Borowskiego 
łężat w ept. i skt. aptecz. 


odnicze wystepy zbirów 


Dwa napady rabunkowe pod Zaleszzzykami 


W powiecie zaleszczyckim w |pokoju siostry zakonne. Bandy- | braniając domownikom wycho- 
ciągu dnia niedzielnego dokona- |ci również i na nie skierow"'i| dzić w ciągu godziny z domu. 


no dwóch zuchwałych napadów 
rabunkowych. 

Około godziny 5 po południu 
do mieszkania proboszcza Teo- 
dora Kasperskiego w Winiaty- 
ce wtargnęło kilku uzbrojonych 
mężczyzn żądając pieniędzy. 
Gdy ksiądz odmówił zadośću- 
czynienia ich żądaniu bandyci 
zamierzali go związać. 

czasie szamolania się je- 
den z coryszśów pobił księdza 
kolbą karabinu. 
W tej samej chwili wbiegły da 
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broń. Wzku!ek jednak wszczę- 
tego przez siostry alarmu, zbie 
gli, niczego nie zabierając ze 
sobą. 

Przybyły lekarz stwierdz'* u 
s, Kasperskiego kilka ran na 
głowie oraz złamanie żebra. 

Należy nadmienić, że ks. Kas- 
perski 70-letni staruszek jest 
jednym z najbardziej czynnych 
działaczy narodowych na Podo- 
lu, i został odznaczony złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Terenem drugiego napadu był 
folwark w Nowosiółce Kościu- 
kowej. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek do frlwarku wtar- 
śnęli trzej uzbrojeni mężczyźni 
i zażądali od właścicielki, Stelli 
Menlesowej, pieniędzy. 

Pani Menkesowa wydała im 
140 zł. To jednak nie wysiarcza 
ło bandytom. Przeprowadzili do 
kładną rewizję i zabrali strzel- 
bę, zegarek i inne przedmioty, 
a następnie opuścili folwark, za 


wagony rozbite 


podczas katastrofy kolejowej 


Na stacji Poraj pod Częstocho 
wą wydarzyła się katastrofa ko 
lejowa, która tylko dzięki przy 
padkowi nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. 

Przebieg katastrofy przedsta 
wia się następująco: Na boczny 
tor nr. 3 wszedł pociąg towaro 
wy z Częstochowy, składający 
się z 70 węglarek. Pociąg ien 
zatrzymano celem przepuszcze- 
nia innego pociągu. Po pół go- 
dzinie na ten drugi tor miał wejść 
inny pociąg, który miał się za- 
trzymać przed odpowiednią 
zwrotnicą. Z nieustalonych na 
razie powodów maszynista po- 
ciągu nie zatrzymał i wjechał w 
bok pociągu towarowego. Na- 
stąpiło zderzenie wskutek któ- 
rego 3 wagony towarowe zosta 
ły roztrzaskane i lokomotywa 
wszkodzona. 

Katastrofa pociągnęła za so-. 


bą zatarasowanie głównego to- 
ru i wskutek tego pociągi idące 
do Krakowa i do Zagłębia prze 
jeżdżały przez boczny tor, po- 
suwając się z szybkością 5 kilo 
metrów na godzinę. 

Na miejsce wypadku przybył 
pociąg ratunkowy z Czestocho- 
wy i przystąpiono do uprząta- 


nia zdruzgotanych wagonów i 


Napastnicy musieli być ob- 
znajmieni z terenem działania, 
ponieważ przecięli druty telefo- 
niczne, uniemożliwiając zaalar- 
mowanie policji. 

Jak ustaliło wszczęte docho- 
dzenie obu napadów dokonali 
znani w okolicy przestępcy: Lu 
bieniecki, Tymczuk i ich towa- 
rzysze., 

Pościg za bandytami trwa. 
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go udał się bez uprzedzenia pro 
kurator okręgowy z Kołomyji p. 
Płaszowizcki i po krótkiej wizy 
cie aresztował Tłuczka. 

W toku dochodzenia wyszło 
na jaw, że Tłuczek oddawał do 
dyspozycji 
więźniów cele nr. 1 i 4, których 
na noc nie zamykał i wskutek 
tego więźniowie mogli swobod- 
nie ze sobą się komunikować. 
Gdy któremuś z nich nudziło się 
w celi, wychodził na parodnio- 


| 
wy „urlop“, lub udawał się na| 


krótki spacerek i po drodze „od 
wisdzzł' sklepik, 
kradł dla sisbie i innych tytoń, 
pznierosy ifp. 

Nudne życie więzienne „więź 
niowie" uprzyjemniali sobie tań 
cami przy dźwiękach skocznej 
muzyki. Partnerami ich zaś były 
trzy znajome Tłuczka. 


uprzywilejowanych | 


w którym 


, CAN) «qe + „„Więż- 
niowie' bawili się do późnej no- 


; lach po kil:anaście osób, aby je 
go „pansjonariusze” misli swo” 
,bodę ruchów i umieli się t 
i sprytnie urządzać, że podczaś 
wizytacii nie można było wy 
Uryć nic zdrożnego. d 
Niesumiennego dozorcę umie- 
szcęzono w więzieniu w Kołomy» 
| gdzie czeka na rozprawę sądo” 
wą. 


| oocwopeacenasondosac c 
Penieraj „Baty Krzyż 
BE KC REC E: E ZARZ 


Gdsewiedzi 
działu prawnego 


W. P, Anton'na Szatkowska, R" 


dzl byśmy udać się jeszcze raz a 
Wydziału Nadzoru Dudowlarago „4 


Senatorska 12), cwertualnie do wieś 
| prezydenta miasta, jeśli prawdą je! | 


| że przez 2 lata Wydział zwieka z 


cy, a następnie układali się powiędzią. 1 p 
snu na miękkich pierzynach, któ| Oprócz tego można samej przysta 


re sprowadził do coli jeden z wię 
który 
miał szczególnie delikatne pod- 
makował wikt 
więzienny i stołował się u Tłucz 
ka. Inny znów: dbał o swój wy- 
glsd zewnętrzny, że posiadał w 
czli różnego rodzaju kremy do 
twarzy, puder i wodę kolońską. 
Przy tym te dwie cele nigdy nie 
ponieważ 
lokował w innych ce- dokumentami, 


TICIENU RAK-KREM PRAŁATOW -peneecri02 


źniów. Jędnemu z nich, 


niebienie, nie s 


były przeludnione, 
Tłuczek 


nt 


pić do wykonania remontu, obrach 
jąc na ten cel pieniądze, płacone Hf 
tułem komornego. $ 

Uprzednio należy wezwać właść 
ciela domu listem poieconym 
prowadzenia remontu. 

W. P. Stełan Cprla. O prawie de 
zasiłków decyduje ilość t. zw. tyś” 
dni składkowych. Jeśli składki wej 
czono (względnie wym'erzono) za $ 
tygodni, to tym samym zyskał A 

an prawo ubezpieczeniowe, Rad 
my zgłosić stę do właściwej 
pieczalni spolecznej a odpowied 


ubne Ks. Radziwiłła 


ip. Suthastow, którym nikt nie chce udz'elić śluku 


Data ślubu księcia Michała z | Ześcioła 


Katolickiego i sekty 


panią Suchestow, wyznaczona | nawiawitów. 


z początku na 26 grudnia, dru- 
gi dzień świąt Bożego Naracze- 
nia, odsuwa się na razie w mgli- 
sią przyszłość. 

Jedyną przyczyną tego są pe 
rypelie z chrztem pani Suche- 
stow. Jak wiadomo, ksiądz ko- 
ścioła narodowego Woiec za sa 
mowolne i zbyt pochopne udzie 
lenie chrztu narzeczonej księ- 
cia Michała został zawieszony 
iw swych czynneściach i ma sta- 
'nąć przed sądem konsystor- 
skim. 

Do czasu załatwienia tej spra 
wy kościół narodowy nie za- 
mierze dać ślubu zakochanej 
parze. Również i wszystkie in- 
pne wyznania chrześnó-"i: - * 


naprawy torów. Prace te trwa- mówiły swego wsnółudzi-"" = 
ły przez całą noc i niedzielę bez] ceremoniach ślubu. Księciu Mi- 


przerwy. 


chałowi i jego narzeczonej nie 


Jak już wspomnieliśmy, kata | zostało więc nic innego 
strofa nie pociągnęła za sobą | zwrócić się w tej sprawie do 


ofiar tylko dzięki przypadkowi. sekty mariawit.ów. Ale i sekta 
W chwili zderzenia hamulcowi, | mariawitów nie udzieliła jesz- 
obsługujący pociąg towarowy. |cze odpowiedzi, 

zajmowali miejsca w wagonach) W razie śdyby i z tej strony 
oddalonych od miejsca zderze- | spotkano się z cedmowną odpo- 


nia. FP wiedzią, pozos'anie jeszcze os'a 
Na mie'sce wypadku wyjechaj inie wyjście: zwrórenie s'e do 
la specialna komis'a, która ba-| F*aden" Jsrafą Parnas ice 


da przyczyny katasirofy; w Zgierzu, odszczepieńca od 


Periraktacje w tej sprawie są 


w pełnym toku i na razie jesz- 
cze nie można orzec, duchowny 
'akiego wwvżrania chrześci'ań- 


WIELKA 


skiego udzieli ślubu. Jedno jest 


tylko pewne, że synek pani W 
chestow otrzyma chrzest w Ko 
iciele Ka'c'ickim, 

Pani Suchesiow przebywa o 
becnie w pałacu w Antoninie 
charakterze gościa i narzecZ 
nej. 


A Ó 
REKLAMĄ 


WYDAWNICTWA POPULARNO - NAUKOWEGO 
Krżdy otrzy muje nagrodę 


W celu spopularyzowania nasze 
ny Lekarz Domowy” 
czyliśmy cały szereg różnych nagród 
zanie niżej umieszczonego zadania. 
pg. naszych warunków następujące 


ZUPEŁNI 


maszyny do szycia 
aparaty radiowe 


go epokowego dzieła p. t. „Powszećb 


wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przem” 


zupełnie bezpłatnie za trafne rozw 
Oprócz tego każdy może olrz 
wartościowe premie: 


E DARMO 


zegarki męskie i damskie 
bielizna stołswa 


at 


dop” | i 


uber | 


àd 


1 


rowery dzmzkle í męskie sztuki piótna (po 17 mtr) gt") 
patefony walizkawe kupony na ukrrnia mzsk'e (po 3 gr! 
zparaty fotograficzne kupony jedwab'u na suknie (pO 
skrzypce i mandoliny kołdry watowe 

oraz więlką ilość innych nagród 

jek cenne dzieła literackie i t. p. 

W z-r-w-m ç-e-e Z-r-W- d-c- gl 

Kreski należy zastąp ć literami w tan spozób, aby ouzymać znane r4 


wie ludowe. Ą ego 
Wykorzystaj okazję, która nedzrza się raz w życiu. Nicme żade 
ryzyka — niepowodzenie wykltcztne, Każdy otrzymuje nofrodę. mj 
Odpowiedź należy przesłać na zwyklej pzoztówce (15 groszy): Pro 
podsć czytc'ny i do*'-"ny adres.  Adrcstwzć: 


Wydawnictwo POPULARNO-NAUKOWE, Łódź, 6-go Sierpnia 16/W 


YE. TOW m ZW ROZ DOE E 


PONiECWCZIG| | 


DELEGACJA PPS NA WALNY 
= ZJAZD „WICI“ 
pyze stał już ustalony skład delegacji 
s i Kiasowych Związków Zawoe 
wych na Walny Zjazd „Wici", a 
mianowicie: z ramienia młodzieży =- 
P. Piotrowski, z ramienia kobiet s0- 
Slalictek — p, Wejchert - Szymanow- | _ Przed Sądem Okręgowym w 
ia i z ramienia Klasowych Źwiąz- | Gdyni rozpoczął się proces prze 
- Zawodowych p Antoni Zdanow siwkko byłemu Sa War 
KONGRES MLODEJ WSI ze pz AE serait 
Kongres Mlodej Wsi, który odbę- TOCCS WZDUGZI uże zainte- 
dzie sę w dn, 19 grudnia br, zzpo-| resowanic, ze względu na oso- 
Wiada się bardzo licznie, Dotychczas | bę eskarżonego, który był dłu- 
Beat już swój oc. o- | soleinim siarostą 
Ą AGE zystkich | S0 e-n E 'ą. 
- Arkonia nwo w LITANIA NADUŻYĆ 
NOWY PREZES Akt oskarżenia zarzuca b, sta 
MŁODEJ WSI NA POLESIU reście Czarncekicmu n'e wynia 
Tezcsem Wojewódzkiego Związku | cznie bezrczotnym pieniędzy, 
łodej Wsi na Polesiu, do czasu zwo Ta Eere Komit P 
lania Zjazdu Wojewódzkiego, został | Przezazanych przez Bomuict ro 
Wybrany p. Kaz'mierz Grochowcki,| mecy Zimowej, w wyzokości 
Ra miejsce ustępuącego p. $ianisła- | 14,709 zł i zużycie tych pienię-- 
| Zawadzkiego, który obiął stano-| Azy dla własnych celów. 
czach, ug dą 57 w aBaranowi: Ponadto zarzuca się b. staro- 
ZEBRANIE ście pobieranie wyższych opłat 
KOŁA AKADEMICKIEGO  |za zaświadczenia wywozowe do 
ać =, 12 spedei bedu Wamrapie Gdańska, pobieranie zaliczek z 
undacji zmów Badem.ckK:Cc + . 
będzie A nzdzwyczajne Walne Ze kasy wydziału powiatowego bez 
branie Młodzieży Akademickiej, przy | wiedzy tegoż wydziału, fałszy- 
SA ideowo do mae Młodej;we podanie swego stanu zadłu- 
1. Na zebraniu tym odbędzie się|żenią urzędowi wojewódzkie» 
Wybór delegatów ra Kongres Młodej i dalsze zadłużania się 


i > (mu i 
či którego termin wyznaczony jest e Ę 
na deien 19 br ; TIE wbrew zakazowi władz woje- 


KLUB PRACY DLA PAŃSTWA |wódzkich craz popełnienie sze- 
a LE POR e na te- | regu innych nadużyć, wymienio 
Nie Szsimu, iż ma powstać nowyj| 
Klub Sz'mowy p. n. „Klub Pracy dla nych w 14 punktac h. Mz 
aństwa', pod przewodnictwem jed-| Oskarżenie popiera prokura- 
nego z wybitniejszych posłów ze Ślą-| tor Makowski, bronią adwoka- 
ska, ci Wedegis i Powałowski. W 
eA ZE skład trybunału sędziowskiego 
"TV KRAKOWIE wchodzą: przewcdniczący wi- 
W Krakowie obradował Zjazd Wo- |ceprezes S. O. Mirza-Kryczyń- 
lewódzki Stronnictwa Pracy. Zjazdo- | ski oraz sędziowie dr Potomiec 
E AŻ sa et, Kukiel: R:fe-| i Karasiewicz. 
y wyślosili; b, posel i wiceprezes P 4 
9 WA A Karol Popiel i Rozprawa wczorajsza Tozpo 
d k czął się z dużym opóźnieniem, 
wyniku wyborów vrezesem za-| albowiem nie przybyła na czas 


iuśn:ert. 
R wojewódzkiego został dr Kuś- 


Merz, wiceprezesami dr Zygmunt No- 
Wakowski i kpt. Pawłowski, 

in uchwałami i wnioskami, u- 
Aya too wyrazy sympatii dla Stron- 
Hictwa Ludowego. Dia charaktery- 
Stykł należy nadmienić, że w Zieź- 
Zie tym, wzięło udział, w. charakte- 
tze gości, b. dużo wybitnych działa” 
Czy Stron. Ludowego z wojewódz- 
twa krakowekiedo. 


ŻYDZI 
GORĄCZKOWO PRZYGOTOWUJĄ 
SIĘ DO KONGRESU 
Data Kongresu Żydowstwa 


Główny inspektora pracy, p. Dyr. 
Marian  Klott, odbył” konierneję z 
przedstawicielami Unii  Precowai- 
ków Umysłowych na temat roznoczęą 
Pol-| cła tej przez Związki pzacowniczu 

ledo została wyznaczona na dzień akcji o podwyżkę płac i zawarcie w- 

lutego 1938 r. Centralny Komtet «*5w zbiorowych. PE 
organizu acy Kongres prowadzi oży-, Przedstawiciele Unii stwierdzili, że 
Wioną dz'alalność w całym kraju, we| we wszystkich gałęziach pracy wysu- 
Wszysykich  organizaciach  żydow-| wane jest w spesób stanowczy żąda- 
skich, które wzzmą udział w Kongre | nie podwyżki płacy celem wyrówna- 
śle. Wybory dziegatów w całym kra-| nia zwyżki kosztów utrzymania. 

Ju odbędą się dn. 30 stycznia. 1938ro-! Sprawa jest szczególnie paląca na 
ku, terenie przemysłu naftowego, przemy 


Wojna ze zbuniowa 


karetka z oskarżcnym, który 
przebywa w więzieniu w Wej- 
herowie. 

OSKARŻONY WYJAŚNIA 

Po odczytaniu aktu os'arże- 
nia Sąd przystąpił doprzesiucha 
nia oskarżonego. Na zapytanie 
czy przyznaje się do zarzuca- 
nych mu przeciępsiw, b. ziaro- 
sta Czarnocki oświadczył, że 
żadnych nadużyć nie popełnił, 
natomiast dla wyja*nienia * © 
'e, że robił oszczędności z fan- 
duszów Ministerstwa Osick! do 
wysokości ckołe 8 tysięcy zł na 
wyraźne polecenie naczelnika 
w wożewódziwie $. p. Zśrzeb- 
nioka. Oszczędności owe byiy 
'przenaczone na ce:e poiityczne 
i spoleczne, 

W tym miejscu prokurator 
wnosi o tajność rozprawy ze 
względu na bszpieczeńs'wo Pań 
stwa. Przeciwko wnioskowi pro 
kuratora wypowiada się obroń- 
cą oskarżonego, zaznaczając 
nie chodzi tuiaj o bezpicczęń- 
stwo Państwa, lesz tyko o nic- 
właściwą politykę jednego z we 
:'ewodów. 

Sąd ro krótkiej naradzie po- 
zostawił wnicsęk prokuratora 
bez uwzględnienia i rozprawa 
teczyła się w dalszym ciągu 
"rzy otwartych drzwiach. 

BRAK. PIENIEDZY NA 
SPĘCJATNE CETE 

B. starosta Czarnocki wyjaś- 
nia delei, że podczas jednej z ro 
zmów z naczelnikiem  Zśrzeb- 


A 
; ZO 


| 


biu Dąbrowskim i Krakowslem w 
przemyśle włókienniczym w Łodzi, w 
przemyśle cukrowniczym, na ziemiach 
zachodnich oraz w prywatnych towz 
:zystwach ubezpieczeń. 


We wszystkich tych dziedzinach 
procownicy umysłowi dcmafzją się 
podwyższenia płac o 20 proc, i trwa- 
łego uregulowania warunków pracy 
w postaci umów zbiorowych. 

Przemysłowcy — fak dotychczas— 
uchylają się od spełnienia swych żą- 


Sensacyjne wyjaśnienia b. starosty Czarneckiego, które 
proces toczy się przed Sądem Okręgowym w Qidyn 


=| 


niokiem w r. 1932 u 


że nie mecie wyionzć należycie | wieczici!, 


powierzonych mu zadzań, albo- 
wiem mic'scowa |ludzość jes‘ 
nieprzychyinie uspesoniona i 
brak mu pieziędzy dla rozwinię 
cia odpowiedniej akcii. 

| Naczelnik Zśrzebniok miał 
wdnwczas eświedzzyć, że irzoba 
zrobić oczczędności na bezv- 
boinych i podzunął mu dwic 
myśli. 

Odbywało się to w ten sno- 
sób, że bezrożo nym udz ciano 
zasiłków w produkiecn, a po 
bierazo kwity opiewające ra go 
iówkę, 


KOCHAŁ ZAWÓD 
STAROSTY.. 

Oskarżony cáwizdeza, że ko- 
chał swój zawód, był przez 10 
lat starcs'ą, podziciał przeto- 
zania polityczne swych wiadz 
przełożonych i w tych warun- 
kach nie pozostało mu nic izre- 
do, jak przerrowadzić zarządze 
nia, albo też us'an:ć, 

Oskarżcny wybrał pierwsze 
wyjscie. Na zanyierie dlaczede 
naczelnik Zórzebniok nie wydz! 
tego zn”odzenia na piśmie, os- 
karżo: ylaśnia, że nie móńt 
tego uczynić, albow'em envczy- 
cja dowiedz!iałby się naiych- 
aiast o jego treści. 


TAJNY OKÓLNIK 
B. starosta Czarnocki oświad 
cza dalej, że w r. 1034 zaproite- 


stował przeciwko temu syste- 


miey żądają podwyżek 


Narada Unii z głównym inspextdrem pracy 


słu górniczo - hutniczego w Zagłę- | dań, co może doprowadzić niedłaśc 


do ostrych zatargów. 


W wyziku kon'erencji przedstawi 
ciele Unii dcmagali się zastosowania 
przez Rząd eaukcji w  stosurtu do 
przemyciu, który uchyla się cd snzł- 
nienia głównych żądań pracowni- 
szych. 

W odrowiedzi Dyr. K!oft cbłeca?ł 
rozważyć całoksztalt syiuzcji i zapo- 
wiedział odbycie w tej sprawie bez: 
pośrcenich rozmów z pzszczególnymi 
związkami przemysłowców. 

SSR Timi "Rzh 


| 


na prsierdich 


znajduje zakończenie przed kratkami sądowymi 


W Sądzie Grodzkim Oddz. | chwilę. 
XIII w Warszawie, rozpozna- | Jeden właśnie z takich frag- 
Wana była nader ciekawa spra ;mentów był przedmiotem roz- 
Wa, odsłaniająca kulisy wewsię | prawy sądowej. Adwokatow- 
Tznych stosunków, panujących |stwo L. wrócili dość późnym 
W domu znanego adwokata L. |wieczorem z teatru. Sypialnia 

Adwokat L. przed paru laty |ich sąsiadowała z łazienką, od 
Bojat za żonę rozwódkę, która | której była oddzielona zaled- 
W tym celu właśnie rozeszła | wie oszklonymi drzwiami, 


Się ze swym mężem. . = 
FAL Niewybredne epitety 
Po stron e Cea Traf zrządził, że w tym wia- 


. Jedyne dziecko z tego mai- |śnie czasie panna Zuzanna ka- 
eństwa, dorastająca panna «u |pała się w wannie. 

, pozostała przy matce, a| Usłyszawszy, że matka i oj- 
Właściwie poszła pod strzechę | czym wrócili do domu i zamie- 
czyma. Mimo to panna Zuzan |rzają udać się na spoczynek, 
da była całym sercem po stro- |wojownicza panna zaczęła gło- 
Me ojca, którego popierała w |śno krzyczeć: 

i — Łobśz! Łajdaki Pijak! 


roszczeniach przeciwko 
tXmałżonce o zwrot 5.000 zł..| Niewybredne te epiieiy były 
skierowane do adwokata L. 


ożonych na koszta utrzyma 
ni Żona jego zaczęła błagać 


ą, 
W takich warunkach życie |córkę, by nie robiła późną no- 


ła się w pokcju i w ten sposób 


nie dopuszczała do denerwują: 
cych sporów z córką. 


Adwokatowa posiuchała wska | nie roztrząsać 


zówek męża. Nie na wiele 
się one jednak przydały. Mło- 
da panna, czując swą przewa- 
ge nad znękaną matką, zaczęła 
dobijać się do pokoju. 

Po dłuższej chwili adwokato 
wa L. drzwi otworzyła. Wtedy 
panna Zuzanna rozkazu'ącym 
gestem i glosem zażądała od 
matki, by ta uklekła przed nią 
na kolanach. 


Na kleczkach błagała 
córkę 


Sterroryzowana kobieta usłu 
chała rozkazu. Na klęczkach 
błagała córkę, by nie zakłóca- 
ła jej szczęśliwvch chwil z dru- 
gim mężem. Widok klęczącej 


wniosek stron odbywała się je- 
dnak przy drzwiach zamin.ę- 
tych, gdyż nie chciano publicz 
szczegółów ży- 
cia rodzinnego, co mogloby 
;sprowadzić swojego  rcdzaju 


azaj 
| skandal w sferach inteligen- 
' ckich stolicy. 


szarżał się, | nowi, albowiem wczyscy o ! 


z0 


s yao 


wa 


leszeawiEśne wi 
czasie siaros.owie o.rzymali 


mą: ma my 
ema aia 


Okólzik 

1 . . 
o'efonicznie 
mieniu vezys ich, 
We i, 28 WO Oai 
wi czóże nie inice2s7 


Olaias] 
am ad wów SG 


ten został nacz cpaie 
cefnęty ku zdzie 

szerżeny. 
a Kir'ikiis 
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EE A a 
l pocizdar, $> 
wów cass wole? 
I mu kiy Le zaśsze 
ezie wysozzł i to u- 
weża za swoją najwią::czą lele 
kcosólncsś, 

O tej formie czzczędno 
rzężzozej przez ś. p. no% 


($) 


Jou 


ZE, za 
c.ni'ta 


ząb ABA 
aw 


Zgrżebztcha, wicarą między JA> 
aymi wizewojowodą Srozepan- 


zki i wicewc'ewoda Mieczy- 
eraty Sarzyński. 
NANYRALIA ZEINA 

W dz'rzym ciągu swoich szy, 
aśnień b. siaros'a Czarnocki 
"świadczą, że storma" zmienily 
Ja ratynalnie po C'=cu rzą- 
JAY przez premiera S!:ładzowe 
a tato, 

Odzcśnie zarzu'u założenia 
-zzarafarni z pieniędzy, prze” 
zzaczcnych na budowę dróg, 
ostkerżcny wy,zśnia, że uczrnił 
ʻo na własną rękę urzęda'k Go- 
'ańslxf. Os':erżony, dowiedziaw- 
szy się o tym, polecił na'ych- 
mast szsaragi przesadzić do 
aśrodu, którv ofiarował Wy- 
dziełowi Powiatowemu. 

Gdy zamykamy numer, zezna 
nia cskarżonego trwają w dal- 
czym c'aśu. 


RADEO 


WARSZAWA LL 
SRODA. 8 GRUDA. 

8.00 Sytnai czasu. 805 D-iernk po 
-nny, 815 I”oncert, 909 Rerfion-lna 
transmisja z B:-"'ħa 11.09 Piviy. 1157 
Sygnał ez-su, 1293 Por=nzk symfo- 
niczay (z Ketawic\. 1300 Kercert roz 
zywizowy fz Wan). 14.45 A-dvcla dla 
wzi. 1545 „Dzieci z całej Polki na 
Swaczyn'e u Dorotki" — audycja d'a 
Azteci, 1615 Recta! strzencowy. 1550 
Podania aktua'na. 1709 „Kult Mate 
Xi Bock'ej u rycerstwa polskicto” — 
adezyt. 1715 I Koncert: muzyki re'i- 
śiincj.17.59 „D-termin'zm a zaria" — 
-dczyt. 1805 Polka Kare’ I udowa. 
18.55 Pro”ram na iutro. 1909 „T=zrso> 
wa Sforki z tremsonisią” z . Morsze 
teńst'=mo", 1915 Wieniec poni Ślą- 
-ka C'eczyńciieśo 1935 Zbiorowe 
-jadomoścj sportowe. 19,59 Porada- 
Ka rktualnae. 2000 Muzeka (płyty). 
2255 Ostatnia wiadorreści. 

WARSZAWA N. 

14.45 Frarerska muzyka orerowa 
(ołytył 1609 Pegawędka feencdarcka. 
16.15 Szlcnowy zespół. 1553 Program 
na jutro. 17.00 Przerwa. 2203 Przemó 
wienia Karneta M-kuczybrk'-1a, 22 30 
Muzyka lerka (nłyty). 2300 Muzyka 
taneczna (płyty). 


Wielki straik w Ostrowcu - 
Prztownicy no raz drugi przystąw g yali 
| W Wielkich Piacach i Zakładach| wadzić rozmowy za kilka dni. 


Csirowiechich, będących jednym z 
największych zakładów  przemysła 
wych w Po!sce, wybuchł po raz dru- 
gi strajk ołtunzcyjny pracowników u 
mysłowych. 

Pizrwszy strajk został przerwany 
w piątck uviegłego tyścdnia na żą- 
danie Okrężowcgo Inspsktora Pracy, 
który zapcymił przcowairów, ż3 pz 
, przystąp:cnin do pracy na;ważuiojjze 
żędzula zostaną pomyślnie załatwio- 
ne. 


Adwokata L. z nową małżonką 
Od wspólnym dachem ze zbun 
darana pasierbicą nie należało 
ch przyjemności. Panna Zuzia, 
R tenje studentka jednej z wyż 
We uczelni w Warszawie, ro 


owi i matce każdą niemal 


cą awantur. Prośby te jeszcze 
bardziej rozzuchwaliły p. Zu- 
zannę. 

Krzyki nie ustawały niemal 
przez całą noc. Rano adw. L., 
liak zwykle, udał się do swych 


wszystko, by obrzydz'ć oi-|zajęć sadowych, Na odchodnym 


| 


prosił żonę, by raczej zamknę- 


Tymczasem w dniu wczora'szyre 


matki widać uspokoił nieco za m'est załatwienia swoich żzdań pra- 


ognjony temperament młodej cownicy dow'2ćzt-H się, fż dyrciejc 
panny. | Zakł=dów żęda od wszystkich strz!- 
Mecenasowa L., zdecydowała kujących pisemnego cówiadczenia, iż 
się jednak na wniesienie skargi : raf praed c raj e> sM N 
5 È +o. Straika ani po strajku Dyrckcja ni” 

pdo sądu przeciwko córce, pro- „ T A AA TE 
! szasz o jej ukaranie, lae hin wea *. y 
Rozprawa sadowa na zgodny Za tę cenę dyrekcja obiecywała pro- 


“ta Zodzrcy 


=; pmor 


T id 
7 ~ 1 


Ot:rę*tcwy Irszchior Pracy z R'zle, 
p. Masicjewsti, i tym razem nzitla- 
rici pracowników do wyrażznia zgo- 
dy na ź-dar”e dyrtwef. Z%arm7”="lą 
pracownicze okr_śliło tę żidania ja- 

2 kanfchze i |"aorzjć 22 uchwańi- 
ło przystąnienie do streku. 

Od wtorku w pzłucaie rozzocznł 
się na nowo siro eltunaczwy 220 
<ręczwnlsów  rrarsłowych, techałe 
ów, menterów itp. 


KAŃCIERZ HITIER 
U CHCREGO GIN. IUNZTTORTA 


MONACHIUM Kancierz Her od 
wiedz} wczorzj chorego g:n. Leden- 
dorffa i wyrszł mu w ewe'm imer 
cipi W omi amin mess- Uis po g Nalia 

zenia rychlięgo powrotu do zdro” 
wia. 


Do pokoju Jadzi wszedł jakiś pan, poda? się za delegata 
dobroczynnego towarzystwa w Omsku i prosił o podpis Jadzi 
w złotej księdze towarzystwa. Jadzia odmówiła i wyprosiła go 
grzecznie za drzwi. Po upływie pół godziny zapukano ponow- 
nie do drzwi. Gdy Jadzia otworzyła drzwi, zobaczyła przed 
a dwóch oficerów żandarmerii i dwóch panów w cywilnym 
ubraniu. 


— Pani będzie łaskawa udać się z nami! — oświadczył 
chłodno oficer. 


Oficer zwrócił się do oburzonej Jadzi i złym 
zdenerwowanym gioscm powiedział: 

— Pani łaskawie zrozumie, że to nie jest ani 
żart ani kpiny. Mam rozkaz aresztować panią i mu- 
szę go wykonać. 

Jadzia roztworzyła szeroko oczy: 

— Co - o? Areszicwać? Mnie? Co za skandal?! 
, „Z Pani będzie łaskawa włożyć palto, kapelucz 
i pójść razem z nami. 

— Czy pan jest przy zdrowych zmysłach? — 

zyczy Jadzia przystosowując się coraz bardziej do 
nowej roli. — Czy pan wie z kim pan ma do czynie- 
nia? Czy pan wie, że jestem księżną Anną Nikoła- 
jewną Woroncewą, a siostra moja jest damą na dwo- 
rze cara?.., 

Oiicer zmieszał się. Pewny ton, jakim Jadzia 
oświadczyła mu powyższe, zaezorientował go. 

m. Księżna Anna Nikołajewna Worencewa... 
Ma siostrę, która jest damą dworu... Czy pułkownik 
Grobow nie omylił się? 
Jest mi bardzo przykro, że przysłano mnie 
do pani do wykonania tak dziwnego rozkazu... Pani 
jednak rozumia, co to jest rozkaz?... Możliwe, że to 
wszystko jest fatalną omyłką.. Szcf ochrany, puł- 
kownik Grobow jest za to wszystko odpowiedzialny 
i tę całą sprawę wyjaśni. 

— To jest niesiychany skandal! — nie mogła Ja- 
dzia opanować się — siostra moja będzie zmuszona 
na dworze poskarżyć się.. Niestychane... 

— Niech pani zrozumie... — mamrotał oficer pa- 
trząc spede łba na drugiego. — Muszę spełnić nało- 
Żony na mnie obowiązek. 

— Nie pójdę z panami... Nie pomogą żadne 
prośby... żadne rozkazy.. Księżna Anna Nikołajew- 
na Woroncewa nie była jeszcze nigdy dotąd aresz- 
towana... Czy pan rozumie? Nigdy! To byłaby pla- 
ma nie co zmycia.... Hańba dla naszej całej rodziny... 
Niech panowie oświadczą to waszemu pułkowni- 
kowil... 

— Szanowna pani — powiedział oficer, a w du- 
chu tytuiował ją: Wasza Wysokość, 

Dowidzenia panom... Proszę opuścić pokój... 
Godzina jest późna... moszę o przepisanej przez dok- 
tora porze położyć się spać... 

Jadzi zachowanie było pewne siebie, lekcewa- 
żąc2. Oficer' był przekonany, że pułkownik Grobow 
omyiił się... Posłał go tu nie zdając sobie sprawy, ja- 
kie to może pociągnąć dla niego skutki..., 


WNowela 


—— 


DZIEŃ ZAPŁAT 


|USTRZĄSRJĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTWIE, >”. 
i MIŁOŚCI 1 POŚWIĘCENIU "ai 


i 


| 
|i 


— Był pijany, psiakrew! — wściekał się oficer. 
Z ust ulatniała mu się wódka, oczy błyszczały. 


a i a a 


wraca na tę stronę, gdzie były różne stempie i mówi 
(im dalej, tym lepiej gra): 


Czy pan widzi? Podpis szefa depariamentu 


więziennictwa... a tu: list polecający od pani Stoły” 
pin... żony premiera... Czy pan slyszy? List cd żcny 
, premiera — dcdaje z naciskicm... — 


A tu niech pan 


| spojrzy: podpis księżny Diugoruowej.. A pan chce 


| 
| 


Wpadł zziajany, czerwony cały do kancelarii i ' 


jednym tchem rzucił kilka słów: 

„W tej chwili udać się do hotelu wojewódzkiego, 
$dzie się znajduje dama z Petersburga i sprowadzić 
ją tu do ochrany“, 

Ale nagłe wstrzymał rozkaz. Naradzał się cichu- 
tko z agentami, którzy się znajdowali w pokoju. Je- 
den z nich ubrał się i wyszedł. 

Po pół godzinie wrócił z powrotem izdał jakiś 
raport pułkownikowi. 

Wtedy Grobow rozłoszczony huknął: „Przypro- 
wadzić ją w tej chwili tu do mniel*, 

A tu oficer się dowiaduje, że ta dama z Peters- 
burga jest księżną, a jej siostra damą dworu, Ładna 
historyjka... Doniesie samemu carowi i wie- 
dy poniesie odpowiedzialność nie tylko szef ochrany 
ale i cn, który upiera się przy jej aresztowaniu. 

Jest bezradny, nie wie jak ma dalej postąpić! 
Naradza się po cichu z drugim cłicerem, następnie 
schodzi na dół do kancedarii hotelu i dzwoni do 
ochrany. jik i A 

— Wasze Prewoschoditielstwo? Tu mówi Ob- 
ławski. 


sauna 


— No... dlaczego to tak długo trwa?.. Czekam. 


tu teraz tylko na tę damę do diabłal... 

— Nie wiem jak mam dalej postąpić...» 

— Do diabła w wami! Dlaczego nie wiecie jak 
dalej postąpić? Czy nie wydałem rozkazu?! 

— Tak jest panie pułkowniku, ale jak się oka- 
zuje to dama ta jest Księżną Anną Woroncewą, — 
oficer ogląda się wokoło — a siosira jej jest damą 
dworu... 

— Po co pan mi o tym wszystkim mówi do cho- 
leryl Czy pan dostał rozkaz? Tron go już wyko- 
nać! — szef cchrany odrzuca słuchawkę. 

Oficer stoi jeszcze wciąż na tym samym miejscu. 
Czuje się jak po oblaniu zimnym kubłem wody. 

Trudao! Nie ma innej rady! Nie jestem temu 
winien, że mój szef się napił i wariuje — myśli. 

Wchodzi na górę do pokoju Jadzi i melduje Jej 
Wysokości, że nie może na to poradzić, dzwonił i 
otrzymał jeszcze raz rozkaz: aresztować Fsiężnę i 
odprowadzić do szefa ochrany. 


— Nie pójdę — oświadcza sucho Jadzia. — Te 
wszystkie rozkazy mało mnie obchodzą!.... 

— Pani mnie zmusza do zastosowania przemocy, 
księżno.... 

— Trudno! Nie pójdę! Weźcie mnie przemocą... 
Ostrzegam pana, że po upływie dwudziestu czterech 
godzin będzie pan siedział w więzieniu... 

Wyjmuje „papiery” jakie miała w torebce, od- 


minister i poprosił Maggy aby 
usiadła. 


| 
i 
| 


oszła ancm do ochrany, che, cha, Cht- 
bym p z p y 

| W ciągu dwudziestu czterech godzin szef pana be- 
dzie siedział w więzieniul... 


Oficer jest śmiertelnie blady. Patrzy kezrad- 
nym wzrokiem na drugiego oficera i zgentów w cy- 


wilu. 


Do diabła! Czy pułkownik Grobow na giowę 
upadł?.., Czy zdał sobie sprawę ż tego, co za następ“ 
stwa ten jego krok może za sobą pociągnąć?... Be- 
ázie musiał za ten postępek karczo drogo zapizcić.. 

Nie chce jednak wziąć jej przemocą... spróbuje, 
może się jednak da przekonać?.... 

Zaczyna ją przekcnywać: to jest na pewno jakas 
pomyłka... Szef ochrany zzpyia się o kilka szczzgó- 
łów i zwolni ję na pewno... Na pewno nie myśli o 
tym, by ją zatrzymać... To jest tylko formalność... 

adzia odpowiada: 

— Mie pójdę! Księżnej W/orcncewej aresztować 
nie wolno! Czy pan to rozumie?! Jeśli szef cchrany 
ma coś ze mną co załatwienia, može się poialygować 
do mnie.... 
— Bardzo panią proszę, niech pani pójazie z na- 
mi — prosi clicer. 
— Szkoda pańskiego czasu i słów!... d 
Oficer namyśla się chwilę. Patrzy się na swoich 
towarzyszy, następnie zwraca się do Jadzi: 
Nie mam innego wyjścia.. Muszę panią od- 
prowadzić do cchrany przemacą... To nie jest mo,a 
wina... niech pani o tym pamięta... Diuszę wykonać 
rozkaz... 
— Proszę bardzo, niech mnie panowie wezmą 
przemocą... I pan za to drogo zapłaci i pańscy kole- 
zyl 

— Nie mogę na to poradzić... Otrzymałem roz- 
kaz... — tłumaczy się gęsto oficer. 
Daje znak agentem w cywilnym ubraniu. 
Ci zbliżają się zdccydowanym krokiem do Jadzi, 
biorą ją mocno pod ramiona i wyprowadzają ją na 
korytarz. 
Drugi oficer zmusza ją do włożenia palta i ka- 
pelusza. 
Jadzia stawia opór. Odtrąca oficera i krzyczy 
na głos tak, by goście w innych pokojach słyszeli: 
— Wszyscy za to ciężko odpckulujecie! Dwór 
carski za'mie się tym nicesłychanym zkandalem! Cała 
nasza Rosia dowie się o tym niedopuszczalnym po 
stępku panów! - 
Oficer próbuje ją uspokoić. Jadzia nie „słyszy“ 
tego, krzyczy dalej: 
— Niech pan milczy! Pan wie, że jestem księżną 
Anną Nikołaiewną Woroncewą! Mnie dotąd nikt nie 
stawił oporul 
Oficer milknie. Milczą i agenci. 
Ha! Trudno. Rozkaz jest rozkazem. Oni muszą 

ełnić swoje. 
0 Wsadza;a Jadzię do dorożki i każą jechać do 
budynku, gdzie się mieści ochrana. 
(Dalszy cigg jutro). 


m 


SE TETCTYE TTE ZZOZ edi O 


kariera już i tak się kończyła, | 
a ię uroczą dziewczynę czeka- borców, 


je serdecznym przyjęciem wy 
których rozczarowa” 


Mój przyjac 

Marion Duval, która przed 
dwoma laty przybyła do Paryża | 
i występowała w Folies Ber-! 
gers jako Maggy de Baily była 
traktowana lekceważąco przez 
koleżanki, ponieważ nosiła jed 
ną i tę samą starą sukienkę i 
niemodne pantofle. Uważały, że 
nigdy nie wybije się, gdy nie 
znajazie przyjaciela, który by ją 
protegował. 

Pewnego dnia, gdy rozmowa 
zeszła znów na ten sam temat 
zniecierpliwiona Maggy odparła: 

— Może już kcgoś mam, tylko 
nie chcę powiedzieć kto to jest. 

— Możesz nam powiedzieć, 
jesteśmy dyskretne. Kto to jest 
— zapytała jedna z koleżanek. 

Maggy rzuciła spojrzenie ra 
swą paczkę owiniętą w papiet 
gazetowy i tam zauważyła na- 
pisane tłusivm drukiem „Leon 
Guernier w Tuluzie. Maggy nie 
miała pojęcia kim jest ten Guer 
nier. Wystarczyło jej tylko, że 
nie znajduje sięw Paryżu i po- 
dała jego nazwisko, 

— Mój Boże — wykrzyknęła 
kolsżanka — minister spraw 
zewnętrznych! 

Była ona na tyle dyskretna, 
że już następnego dnia cały 
Paryż wiedział kto jest przyia- 


iel minister 
cielem Maggy. 

Tego samego dnia Maggy do- 
stała wielką rolę w teatrze, i 
stała się sławna. 

W partii zaś, do której na- 
.eżał Guernier wybuchł skandal 
żądano aby porzucił Maggy. Mi 
nister milczał i uśmiechał się 
znacząco. Pewnego dnia odwie 
dził Maggy w jej apartamentach 
jakie obecnie zajmowała, poseł 
Etienne, przyjaciel partyjny m: 
nistra, i prosił ją, aby zerwała z 
nim i za tę przysługę  ofiaro- 
wał jej znaczną sumę pieniędzy. 

— Pan minister — dodał — 
‘est znany ze swego nienaganne 
fo prowadzenia się, a w jego 
wieku... 

— Ile on ma lat — przerwała 
mu Maggy. 

—Nie powiedział teso pani? 
— zapytał zdumiony Etienne— 
Liczy 77 lat. Błagam panią, 
niech pani nie kompromituje 
40... 

Na wielkim biurku ministra 
'eżała wizytówka, Leon Guer- 
nier wygladził brodę i polecił 
wprowadzić młodą damę, czeka 
'ącą na audiencję, 

— Drośa pani, dziękuję za o- 
twiedzenie mnie, 


— Czy może mi pan wyba- 
czyć? — zapytała po chwili 
Maggy. 

— Nie mam co wybaczać. Je- 
stem nawet pani wdzięczny. 
Nie jestem już najmłodszy i ed 
dawna nie jestem już zbyt wpły 
wowy. Dzięki pani, znów zain- 
teresowano się mną, tak dzieje 
się nawet w polityce... Taki jest 
już Paryż... Niestety nie jestem 
jednak tylko osobą prywatną. 
Do parlamentu zosiałem wybra 
ny przez prowincję, hołdującą 
surowym zasadom moralnym. 
Ludzie tamtejsi ufają mi, stoimy 
przed nowymi wyborami : ża- 
den inny kandydat nie zostałby 
tam wybrany, gdyby nie moja 
sława. To ich przestraszy, opu- 
szczą mnie i moją partię. 

Z obywatelami z Perigod nie 
można żartować... 

— Ach tak... — Maggy wsta- 
ła. Doskonale znała swe strony 
ojczyste. Cicho i jąkając się o- 
świadczyła: — Jeśli tak musi 
być... wtedy moja kariera, mo- 
je role..—pomyślała o długach 
do których zaciąśnięcia zmusza 
no ją.. — Wówczas muszę pu- 
blicznie oświadczyć, że pana nie 
znam... 

Minister również wstał. Oczy 
ma wyobraźni ujrzał swoich wy 
borców zawsze żądających cze 
goś nowego, zawsze niezadowo 


Czuję że mo-|lonych. Nagle spo'rzał na Mag- 


śę panią poznać — oświadczyłi gy. Żal mu się jej zrobiło. Jego 


zygnować z ambicji politycz- 
nych, aby pomóc młodziutkiej 
aktorce. 


ła sława. Postanowił więc zce-| 


ło tylko to, że nie przybył W 
towarzystwie swojej Maggy. , 

Do sukcesie wyborczym mi” 
nister wrócił do Maggy. Szy; 


— Czy mogę panią dziś od- aktorki okalał potrójny sznuf 


wiedzić w Folies Bergeres? 

— Maggy zaczerwieniła się. 

— Będzie to oficjalna wizyta. 
Proszę się nie mariwić. Będzie 
pani moją «icjalną przyjaciół- 
ką, niczym więcej. 

Minister dotrzymał słowa. 
Przybył na przedstawienie do 
„Folies Bergeres", ofiarował 

| Maggy piękny bukiet róż, a ra 
|stępnego dnia udał się do Peri- 
god. Zdawał sobie sprawę, że 
przepadnie podczas wyborów. 
Je$s wyborcy byli ludźmi o su 
rowych obyczajach, dla których 
tancerka kabaretowa była 
czymś upiornym. Szkoda, że 
nie znają Maggy, pomyślał, wó 


wczas inaczej zapatrywaliby s'ę | $ 


na tę sprawę. 


Mieszkańcy miasta Perigueux |ý 


pereł, który jej podarował Guef 
nier. 

— Winszuję panu — rzekiś 
na powitanie Maggy, — Jesien 
dumna z pana, Cała Francja j? 
w panu zakochana. ` 

— Cała Francja, poza pani 
— Minister nie był tylko stary! 
ale i mądry, więc od razu pol% 
pał się, że palnął głupsiwo i 
dal: — Czy pozwoli mi pani być 
również i jei minisirem spraw 
zańranicznych?... 

Wzruszora Massy podała mi 
swą małą ładną raczkęe. na #0 
rej minister ziożył posalunet 


znali jednak Maggy. Każdy znal | Mš% 


córkę handlarki owoców i każ| $ 


dy z wyborców, u'rzawszy na 
pierwszych stronach parysk:ch 
gazet jej fotografię w roli mar- 


kizy Pompadour, od razu ją po || 


znał. Byli zadowoleni, że ich ro 


daczka tak się wybiła i przy | IŠA 


tym nie zapomniała o swych 
:tronach ojczystych, bo nawet 
przyjaźniła się z minis'rem i po 
słem z okręgu Per'śod, Toteż 
Ueurnier spoikał się z niezwy= 


AGA 


ww 


i 


HMzlcią Grossówas 
Fot. Stephot. 


Załsdwie trzy lata temu — nie wie- 
2 się o niej wiedziało, Wiadomo, tyl- 


ma tziewczęccjo czaru mřoda alzło- 
soczki | HORN C sca 

Słuzhy o niej ćctzriy do cyrekcjí 
starcza watcńo tzzćra „WIESEo oria" 
i — rmy, Ewa, trzy — „Ioia zazlsz= 
la się w stoliey, Wycirniia w czzret- 
ca „Przyroda w Grend Eotzla" i por- 
jwzia pubisznośś, Zaws;Owała boz 
|rzzzty, Nic az vaat, jaj rola Mary 
Leca w taj komodi była dczrawiy ro 
rywajsza. Grescśwna zszrczertowała 

stronie rzdoln'znio: t2áczy 

„iz żywa”, śpiewała boz zoszutu. ela 
co rziwsżniojsze wnczła do rc cl 
krzymi kzpitał wzzicka, kszmosm, sz12- 
cbans I fzApzazrszici, MiedzŚci, 
sucocdy I czszzze 

Pa tym potzto już wszys'ko, jak z 
siatka Wystzpiła w „Kzwarcaze” 
Woczczo ram ra fejiszzejjsza» c) rzc= 
nia swoją pozycją crtystyczn". Z ko- 
lzi przeszła do „Cyrulika”, Cxczaio 
się, że w pojedyńczych nuroroch jest 
rówuież doskoanta jak w widow rku 
cziezpzhtziiowym, Po tym wicz'my 
ją na scene tcztru Lesnieżo, gdzie 
czarcwała w komedii rr:zyzznej ,„Po- 
dwójna buchakteria* (z Drriczą w gtó- 
wezj roli męskie), Zżów wraca do Cy 
ročka, gdzie — nawiasem mówięz — 
nie była czikowizje wykorzystsna, 

Równcecześnie z linriera Szzn'cznn, 
ela Grorsówna rozpoczęła pras? fl 
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Oto ich tytuty: „Kochaj tylko male” 
„Dodot ra ironcie”, „Straszny dwór”, 
„fajemnica panay Brinx*, „Maiy ma- 
rynarz", „2 Gni w ralu“, „Piętro wy- 
żej”, Dypiomatycza żcaa" į „Kró!3- 
wa przedmieścia”, Ten filr. wyreży- 
|serowasy przez Eufeniusza Bodo nie 
| bawen wadzie ra czrzny, Jeśli da te 
fo deze, że checas Grecsówna na 
kręca iin p.t. „Robert i Ezrtrand* a 
|nicbawom graź bodre w „Szrzęśliwaj 

trzyzacica' — bedziemy mieli całko- 
'wity obraz jej doiychczascwej pracy 
U RZĄBS | 

| Kio wieział Gressówaę w jzdnym z 
tych filmów — musi czacź w niej 


iech wiosenki 


Co woli, teatr czy film? Na to py- 


tani: He!cia Croscówna cdzowiada z 
czerujrcym uśrmuicchzm: 


— Kec'-m w jotzkowym stopaju 


sscrę i clurzn. I tu i tem mogge wyla- 


dowaś nadrorizdzcnj e227 
wypowisdzicź to, co w dzis 
tystycznzj mmm do powisdzenia,, Nie 
mogę przezfeż faworyzoważ jednej 
sztulri ze szkodą dla dzuńcj, Marzę w 
tej chwili o tym, aby jak rafpredzej 
z»ów wystonić na szafe w dc5rej, we 
gotej i kulturalnej komedii muzycz- 
nej, 


Przy tych słcwach, oczy Iiclzi u5. 
I miecshzja się t-k wesclo, że cziowick 


szzzcry tn'ont, pórkne w-runki ZSW*,) _i_a, s 
,pętrzne, Coskcnałą tczhnkt gry ak- | -mowoli wyda 
taes an, sząsczość, a pEi: uE — Ece, do wiosny już nie tak da- 
km: wdzięk, wdzięk į jeszcze raz | icko,, 
| wszięk, M. S$. 
eea E 
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„Kościusz”o pod 
Racław cami“ 


„Na ziemiach Rzeczypospolitej n!e- 
podzielną władzę dzicrży emoasador 
rosyjski — Igelstrem, Pod ckicm krde 
la polskiego i pel-kicgo rządu dckzny 
wują się areszty i rewizje, wszędzie 
czyba szoiegostwo, panszzą się dzann 
e!azjs. Ozrepre przzślcdowaaa mie 
zabiły w duszach Polstów rairiotyz- 
mu i poźwięscała, Breko tylko czło- 
wisla, który ky patriotów potralił zor 
dan'zowsś, Był tviko jzdcn, fedny do 
zajecia strrowizka wsdza Mad 
Tadeusz Kośzinczko, I stanął Koś- 
ciuszzo na czele powstzzia. 

Decydująca rorórywka następiia ne 
pstach racławickich. 

Już w najbliżczym czasie cdbędz'e 
się na ekranach polzkich premiera El- 
mau kistorycznzgo pt. „Kościuczko pod 
Racławicami”, zrezlizowanceśo przez 
Józefa Lejteca. Role główne odtwarza 
ją: Elżbieta Barszczcwska, Vanda Jar 
szewska, Witold Zacharewicz. Jerzy 
Pichelski, Bogusław Somborski, Jśzef 
Węgrzyn, Franciszek Dominiak, Jas 
| Kurnakowicz i inni. 


nd” 


Ailo 


Zdetronizowany szef rexlamy mówi prawdę... 


Siłą Holywood, który był, jest i zda 
je się nigdy byś nie przestan'e św-a- 
tową stolicą cztuki filmowej — jest 


ko było, że w poznańck'm teztrze ra|mową. Na tym teronis pobfia chyba. nie tylko ksp'łał, crganizacia, popular 


rodził się rowy talczt komediowy Í, 
że jsat to czarująca, utalzntowana, peł 


Nieu 


m 
s r. 
| 


any debi 


rekord, Alsowiarm w niespciaa Ćwaansść gwizd. Jest jetzcze 


lata grała w 11 filmach. 


toś, kto tę 
siłę podtrzymuje i broni, To „szzfo- 


ut film 


mie zsiechęcii ibeurorzuj Iase- ZER 


Dwa lata tomu wie'ka wytwórnia 
rrasrykadsia przystąpiła də realizacji 
filmu z Ernzetyną Schunaza-HFouk, 
śpiswazzką „Mstropsltan „ Opera* w 
Nowym Jcrku, Tressią togo fima mia 
ły byś dzieje powacj arłyszzi, która 
Od najrrtozszych lat wysczywała się 
po Kiaiizeciaości=rii śpizyzzzzyzii. 

Do cdzśrazia reli bchztczki w Chr 


Se  miedziończym  zzanfzżowano 
dziowczynia, która odznzczała się pig 


nym fioscm, Ta Gzewczynką byża 
13-1eśnia Dsarna Derbia, Rolę zagrała 
zazlpomieje, Cicszyla się, ża ukaże się 
Da chranie. Z utęsknienism oczcekiwa 
a Cnia premiery tego filmu, 
Darcma!et.. Dohzterza [imi — Er- 
Qc;tyna Schumoina — pizzzięolia się 
podczas zdjęć. Rek caly we!czyła ze 
Śmiercią, Umarła, a 1263 metrów na- 
ęccnej taśrzy zniszczono, 
p był finał debiutu Dzanny Dar- 
dry, 


Po bróżk'm jednax czasie Dzannę 
tów wszyłano do atelier, Stanęła 
Przed cbicktywom, a razzej przzd mi 

Cioaczi i zaśpicwaia piosenkę, któ- 


" 


Dssnaa Durbina—śpiewzczra fznamen 


Fot. Universal 


rą włączono do dodatku muzyczno - 
śpicwnego. 


A 
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„Ozatii psdag z obiężonego mia:ta“ 


Dlaczego zmieniono tytuł z „Ostzt- 
osizf z Mzćrytu* na „Ostzlni po- 


p 
ting z chiężcnzgo mizsia* — pozosta 


Re tajemnicy tych, ca o tym decydu-' stwo krwi i któ 
ią. Przecież tale czy cwzk, już z pier- | merci, Przyjaciel 


kemzndant pociągu. Za wszelką cenę 
postanawia uratować życie przyjacie, 
lewi, z którym ongiś zawarł brzier= 
go ctrztował cd 
cl jest jeńctcm z wro- 


Wszych szzn porazia się według u-|fiego okoza i tym większe jzst prze- 


Muniurswzń — Hiszpanię. 


winienie kcmondanta, Zostajo zdeśra 


2 nie fa jest wzżre w tym iiim'e, | cwany i ma pójść „ped ścianę”. Ale 


Śdzie się zkcja rczfrywa, choćby dla 

0, że walk krz.obójczych i wzjny 
W cgóła nie ma, Ale za to jest p'ęlc- 
Dy | wzruczzjęcy Ćrzm=t ccób. Sze- 
Kzriucz jest w tek m/sterny spozób 
ACnoirucyzny, ża akcja rozgrywa Się 
Tównzszcśnie w czterech zncjszach i 
olga w dremst.cztery pary Czir?u- 


©. I cheć nie wiele mają ze sobą) 


wzpólnzgo (paza jeng pzrą) — Wszy- 
RAE st w lemzzie moma pzwią” 
> współnym ćĆrcniztem, rozgrywa- 
€ym się dtlcłą przfnicają ucieczki 
vlati poeiagim za mizsto, w któ- 
Jm — wiemy, choć nc ne wieziniy 
> Fozfrywa sę jzizrś „wejna”. 
c Siła dromctn jest tym wóelers. "ża 
"© splotu wydarzeń wpleciony jest 


jego bckaterziwo i niczłomna wola 
urztewania przyjaciela pzdszęptuje 
ma piza zairzccńca, który wylony- 
wuje z wielką cdwagą. Rateje przy- 
jasiela i szm gaje cd kuli, 
Rówaocześnie z drzmztem kemen- 
danta pociągu rozgrywają się jzczcze 
trzy Grzmaty, z których kzżďy jest 
wzruszzjący i ma swoją siłę. Czzru- 
jaca jest ćzicwczyna, która zzkociza- 
ła się w czicznikerzu rm=rylkcńckk m 
i jako jogo sekretarka usieza z „ebię 
żcneogo mruasia" cestnin'm pesiz$:cm. 


mysłowa, zdięcia — znakomic. Gra 
frkiorów ra BSa prziemie. 
Film ra czze' z u rużr za- 


== A ROT e 


sluguje na cbejrzenie. (m. 8} 


Rzżyseria bardzo intciigenina i po- 


W tym czasie Dzanna poznała Ed- 
die Cantóra. Znakomity komik zaan- 
śażcwał ją do t, zw. „Radio - kour” i 
aaas reśularn:2 rez na tydzień, fles 
miodocianej artysiki kiegł przez iale 
l cteru i czarował milicny siuchaczy, 
Z radia Dcsanna znów trziiia do fU 
mu, Zagrała giówzą rolę w ilmi? „Pea 
ny” i z miejsca zdobyła światowy roz- 
pios. 
Dzanna Durbin, zdaniem czolowych 
pzbiicystów. — to ciśniewający feno- 
men, Jej śpiew, talent zktorssi zach- 
i wyca i zdumiewa każdego. 

¥7 wyświetlanym cbeznie w Warsza 
wie [lmie „Ich stu i cna jedna“ Dean- 
za osiągnęła jeszcze jedza triumf, 

Obzenie fa urocza aktorka gra w 
Iżollywood w nowym filmie. Relg cjza 
małej czorcdz'cjki akranu krenje Her 
bert Marshall, 


£o mówią pletkarze 


Greta Gzrbo znana jest w Holly- 
wood za swcgo skąpstwa. Tak przy- 
nzjmniej chcą niektórzy wścikscy re- 
perierzy. Opowiadają nzprz., że Gre- 
{a ubiera się u nzjiańczej krawcowcj 
| Hollywood, że przez dłaższy czas 
jeździła starą, rozklezotzną mzszyną, 
aż ją wytwórnia zmusiła ćo nzbycia 
nowej.  Keoroną wszystkiego jzdnax 


jest, że podobno służba gwiazdy po-| kaś z Hollywosdu. 


zwała ją do sądu za wyzysk i nic- 


mysłzmi, plotkami i sznsacjami sza- 
ckują i podniczzją cielkzweść ludzią. 
Ich maszyny čo pisznia terkczą bez- 
usiznnie, wystuku;ąz tyciączae nic- 
prawdctpodckne historyjki. 

Ile w tym wszystkim, co piszu ject 
prawdy — wicćzą tylko Czi szmi. Ża 
dza z nich nie zdradzi tajemnicy. Ale 
jeśli który zosizzie z” ożron'zowzny — 
wówczas mówi przyydą. 

Wlasnie tak się zdzrzyio n'e dzwno. 
Coś tam s'ę gopsuła w państwie duń- 
skim i szef poszcdł na grzybki, Teraz 
rozwiazał mu się język. I przemówił, 
Postuchamy. 


|as rck'zmy", to l:dzie, którzy po- 


Ta dziwna Grela G:rbo 
Fot. Metro 


„Naraziłem się gangsterom. Powód 
był bichy, zle dla „Jućzi rewolwerów" 
pe tyle ważny, aby muie psczęstowoś 
trzema kulami, Na szczęście zostałem 
przy życiu, ale musialem prędko ucie- 


Teraz, gdy micszkam w Kanndz'e i 


prnituzlne płacenie wynzgrodzenia.| gdy już niz mam żzdnych cbowiązków 
Ale, czy wszystkie te wiadomości nie| wobzc Hollywoodu — mogę mówić, 
są wyssane z palca — za to nie rę-| jak tam jest naprawdę, 


czymy. 


Chcecie wiedzieć, do jakich sposo- 


I bów uciekają się wytwórnie, by pod- 

trzymywać pcpulłarność świzzd? Po- 
siuchzjcie. 

Znana gwiazda Joen Bonset zw:ch- 

|n=ła nofe, Przynad-k ten zdarzył się 
akurat w okrcsie Olimpiady. Co robi 
wytwórnia? Ubiera gwiazdę bardzo 
clzgnzelto i w wózku wywozi ją co- 
dzień na stzdion. Ale to nie wszyst- 
ko. Jozn trzyma w ręce pięlczą, dużą 
iks, ubraną zupełnie jak cna. w ta- 
kiej samej teslszia, Czy taki trick re» 
klamowy może nie odnieść skutku? 

Druńi przykład: An-a Haring była 
szczęśliwą ma!żonika Harry Dznn'sied 
ra, również aktora filmotycśo. Pora ta 
była bardzo szczęśiiwa. Nagle, zk pio 
run z ft"2%0 nicha nezve w/-*3, że 
Anna i Hzrry rczwiedli się... Co się 

stało? On stracił psprlarnzść. Zaczę- 
to go nazywać nie inzczej, jak „mąż 

Anny Hzrcing". 

Rozumiecie chyba, że ma to nie 
chz!sła się zgodzić wybwdcnia. w k*ós 
rej Harry rracował, I zażedain. by 
się rozwiódł  „Ma'żeństwo. to peka 
rzecz" — twierdziła wytwóra a. "Ale 
wpierw trzeba zarchić pieniądze i zy 
rkać sławę", Typowe rczumowanie 
Yankesów. 

„Tajemn'czość*” Grety Garbo Jest 
mocno rozdęta przzz rchlame, V7 rze 
czywistości jast nieco inaczej, Greta 
fest po prostu w towarzyctwie-nicośm'a 

|ie skromna, i zaczyna się j-%1%, gdy 
ją ktoś zasaduje. Z tych powodów ma 
| ło się udziela. Ale sprytny szoł rczla 
my uczynił z niej czobę „tajemażczą, 
zamkniętą f dz'waczną.” 

Ciekawe są wyntrzenia tego dzicn= 
='knrzą na termet dyktatorki lzzsmce 
tycznej w Hellywcod, starrnej miss 
Sylwia. Ale o tym napiszemy następ- 
nym rezom. 


cLzytłajcie 


Zycie 
Kobiece 


Końcowy okres głosowania na królewską pare 


Oto jesteśmy już w końcowym ckre 
sie wybaru królowcj i króla ekranu 
polzkizfo na rck 1937/38. Wkrótce de 
wiemy sę, kto zdobędzie ztszczytay 
tytuł, kto zasiądzie ną trenie. 


Jzdno w tej chwili jest ważne 
| koekurs nasz Obudził olbrzymie za'n- 
, terczowanie, I to, że nasz cetygodnio- 
|wy dodatek filmowy, który ukazuje 
psig rofularnis w każdą środę — po- 
zyskał scbie olbrzymie zastępy sympz 
żykżw. 


„że 


172 czns jozzcze na rebiouc bil=rsv 


„Gdyż kupony będzie można nadsyłać! dzień dzisiejszy, Z samych liczb wyni! Adoli Dymsza 


w ciągu nastepnego tyńodnia, Mogą 
joszzze być riespodziznki 

Ale, mimo wielu listów, jzlcie ctrzy- 
majemy ze wszystkich stron kraju z 
grośbą O przzdiużen'e terminu flcso- 
wania jeszcze na jeden tydzej — 
zmuszeni jostcśmy zamknoć głosowa- 
nie w dniu 12 grudnia r, b. o godzinie 
24-cj, Czyli, kupeny nadzglaś można 
nrzcz potzłe co półnccy w niedzielę 
12. śrudn'a (data siomp!a rocztowcśc), 
| Pa tym term'nie żadne głosy nie bg- 
dą już uwzślęćnicne, 

Ta p- Hełmy Omara 


etong 


En 


ta Ney prześcięnęła Andrzejewska 


, ka jasno, kto ma największe s”anSe i 
jacie przegrupowania przyniósł ubie» 
sly tydzień, 

Oto tabela na dzicń dzisiejszy: 


KANDYDATKI: głosów 
Jadwiga Smosarska 3310 
Ełżbicta Barszczewska 31064 
Nora Ney 17i1 
Jadwiga Andrzejewska 1259 

KANDYDACI: głzców 
Witcld Zacharewicz 2745 
Mieczystaw Cybal-kí 2436 
Franolszck Prodniewicz 232 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
ezawski, Antoni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
1 przeniósł się tam ze swoją żoną i córką do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wie!kie nieszczęście. 

_ Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójecziej, 
Sefim-Chan, porwał ich ukochaną jedynaczkę, Marię. 

Selim-Chan, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża- 
łem olicera rosyjskiego, który rzucił wię na piękną żanę Selji- 
ma, by ją wziąć przemocą. 

a to zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 
ścia Maryori, 

alo mu się w ogromnie pomysłowy spozób uciec z Sy- 
bira (jako „nieboszczyk został lazidiy w trumnie). ý 

Po powrocie do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
dę wiernych mu. nieustraszonych Czeczeńców, którzy postawili 
sobie za zadanie „romlzielać pieniądze bogaczy". Porywali 1u» 
dzi bogatych. a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawali 
ubegim mietrt:ańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tytu- 
łować Se'im-Chanem. 

tym czasie Marta, żona Selim - Chana, urodziła 
dziecko. Selim - Chan stał w izbie sakli ogromnie wzruszony 
otrzymaną radosną nowiną, gdy wtem zauważył, że przez 
okno sakli wsuwa się jakaś głowa ludzka o przenikliwym 
spojrzeniu. 

Był to stary Czeczeniec, który poprosił o jałmużnę. 

Po tym Czeczenice, obejrzawszy maipierw dokładnie 
akle, w której znajdował się Selim - Chan, opuścił 
szybkim krokiem wieś i udał się do Wiediena. 

Okazało się, że by to jeden z tajnych agentów, wysła- 
nych na poszukiwanie Selim - Chana. Doniósł on księciu Ka- 
rałowowi, te Szalim-Chan ukrywa się we wsi Naul, 

Po « nieudanym oblężeniu Selim-Chana, napady je» 
go mnożyły się z dnia na dzień. 

wyższych sferach wojskow ch odbywały się stale na- 
rady nad sprawą schwytania Selim Chana. Na jednej z ta- 
kich narad oficer Kibirow oświadczy +: „Ja sam jeden podej 
muje się schwytać albo zabić Selir Chana", „Ale jak?" u 
zawołari obecni. - 

Ale Kibirow nie chciał wyjawić swego planu. Tłumaczył 
się iym, że dla dobra sprawy n.c może nikogo wtajemniczać 
w swoje zamiary. 

„ Przez dwa miesiące Kibirow przebywał w hotelu w 
Kijowie. nie wychodząc prawie na :niasto. Zapuścił sobie 
przez ten czas brodę, a po tym, <akupiwszy znoszone, stare 
ubranie, wyjechał na Kaukaz. 

Po drodze Kibirow zatrzymał s'ę w małym miasteczku 
u swojej ciotki. Przebrał się tam w swoje łachmany i już jako 
ubogi, obdarty Czeczeniec zjawił się w Groznym, Na rynku 
$rozneńskim Kręciło się wielu Czeczeńców w poszukiwaniu 
Pracy. Kibirow przyłączył się do grupki takich Czeczeńeów. 
Zawarłszy biiższą znajomość z jednym ospowatym Czeczeń- 
cem, wvmał mu, że chętnie przylączyłby się do bandy Selim- 
Chana, bo nie może nigdzie «ialeźć pracy. Pewnego dnia ospo- 
wały Czeczeniec wskazał Kibirowowi — który się teraz na- 
zywa? „Ali“ — człowieka z bandy Selim - Chana. „Chodźmy 
do wego" — powiedział Kibirow -- ..poprosimy go o „pracę'. 

Człowiek Selim-Chana wszedł do karczmy. Kibirow po- 
szedt za nm i usiadł przy jego stoliku, Człowiek Selim- 
Chana pierwszy wszczął z róm rozniowę. Dowiedziawszy się, 
ła Ksbirow — wyglądający teraz jak jeden z wielu biednych 
Croczeńców — poszukuje pracy, karaś mu udać się do Wie- 
dicna do knajpy Agabekowa. Tam Kuit'row miał spytać o nie- 
jakiego Dźżafrra, który miał mu dać 'axies zajęcie. 

Nie bliższego o tym „zajęciu” człowiek Selim-Chana mu 
nio mówił, a Kibirow także o to nie pytał. Nazajutrz był już 
w MWiedieno. 

W knajpie Agabekowa Kibirow spotkał się z Dżałarem 
Dłafar obiecał, że mu da jakąś pracę". 

Dżafar posłał Kibirowa razem z jeszcze jednym młodym 
Czeczeńcem, do wsi Kogszaj do niejakiego Chanuma. Chanum 
dał im nocieg u siebie w domu, mówiąc, Że nazajutrz rano 
wyruszą w sprawie pracy, W nocy Kib'row zobaczył, Że ja” 
kaś postać wślizgnęłu się do pokoju, w którym spał, i zaczęła 
przeszukiwać kieszenie jego ubrania. 

Ponieważ w jednej kieszeni znańdowała sie fotografia 
Kibipowa w oficerskim mundurze —- Kibirow zląkł się, że te- 
raz może się wykryć jeżo podstęp. 

Kibirow poznał, że była to kohieta. Chcąc się ratować 
se wszelką cenę, Kibirow pochwycił w objęcia postać kobie- 
cą. Była to młoda dziewczyna, która krzątała się rano po po- 
koju. Gdy pod wpływem gorących pieszczot Kibirowa dziew- 
czyna leżała upojona w jego mocnych ramionach, Kibirow wy” 
ciąśnął ostrożnie z kieszeni jej fartucha ewoją fotografię, któ” 
tą już zdążyła przed tym zabizć z jego kieszeni. Był ocalony. 

Nazajutrz z rozkazu Chanums chłopiec jakiś zaprowadził 
go w dolinę, gdzie siedziała na ziemi ¿rupa ludzi, wśród której 
miał sie znajdować Selim-Chan. 

Wsród siedzących Kibirow zauważył mężczyznę o opalo- 
mym obliczu i czarnych. ognistych oczac 


Kibirow zatrzymał się w oddaleniu kilku zaled- 
wie kroków cd grupy siedzących ludzi. Z ledwością 
utrzymywał równowagę. Nogi chwiały się pod nim. 
Tak, to musi być on, człowiek, który sieje postrach 
na całym Kaukazie — myślał Kibirow . 

A teraz on stoi obok tego człowieka, on oficer 
pułku, który wciąż Selim-Chana prześladuje. Co za 
ag iepiedijkciaty jadził Kib 

upiec, utóry tu przyprowadzi ibirowa, 
zbliżył się do Selim. Chana i powiedział: 

— Ojciec przysłał tego dźigita. 

Selim - Chan zmierzy! Kibirowa przenikliwym 
spojrzeniem oda stóp do głów. Kibirow zadrżał in- 
stynktownie. Miał wrażenie, że wzrok tego człowie- 
ka przenika go na wskroś. 

— Zbliż się! — odezwał się roskazującym to- 
nem Selim-Chan. 

Kibirow posunął się naprzód o kilka kroków 
t stanął przed Selim - Chanem. 

— (Coś za jeden? —- zapytał Selim-Chan tym 
samym tonem, co poprzednio, 

— Jestem bezrobotny. 

= Cay wiesz kto ja jestem? 
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WE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


— Tak, Chłopiec, który mnie tu przyprowadził, 
powiedział mi to. Ty jesteś potężnym Selim-Chanem. 

— Więc wiesz już kim jestem. Te dobrze... Czy 
gotów jesteś zostać moim ezłowiekiem ? 

— Czułbym się szczęśliwy, gdybyś mi wyświać- 
czył tę łaskę, wielki Selim-Chanie... 

— Czy wiesz, co to strach? 

—Możesz polegać na mnie, wielki Selim-Chanie! 

— Czy zaglądałeś już kiedy śmierci w oczy? 

— Zaglądałem... i okiem nawet nie mrugnąłem... 

— Jeżeli tak, to dobrze. Siadaj tu z nami, Po- 
znaj moich ludzi 

Kibirow usiadł. Jego samopoczucie powoli wra- 
cało do normalnego stanu. Nie czuł już więcej tego 


panicznego strachu, który go opanował w pierwszej | 


chwili. Jego własne odpowiedzi, które <Gał Selim- 
Chanowi na jego pytania, dodały mu otuchy. Z po- 
czątku odpowiadał mechanicznie raczej, ale w mia- 
rę mówienia nabierał coraz to większej pewności 
siebie. 

Chłopiec odszedł tymczasem, żeby przyprowa- 
dzić mło:lzgo Creczeńca, towarzysza Kibirowa, któ- 
ry czekał w wsie. 


-— Czy mieszkasz w górach? — zarytnł Selim- 
Chan Mibirowa. 

— Tak. Z żoną i dziećmi. 

— Głodują? 

— No tak, głodują. 

— Nie frasuj się, teraz już będzie dobrze... 

— O dzięki ci, Chan, za wielką łaskę, którą 
mi wyświadczyłeś... — Kibirow zgiął się do ziemi w 
dziękczynnym ukłonie. 

— Mrie nie t'zeba dziękować, rozumiesz? 
Wszystuu jest w mocy Alecha. Hej, Szamil, -- 
zwrócił się Selim-Chan do młodego Szamila, — daj 
mu karabin. Zobaceymy jak on strzela. 

Kibirow wziął karabin z rąk Szamila i wystrzelił. 

— A do cęju strzelać umiesz? — zapytał Se- 
lim - Chan. 

— Kiedy służyłem w wojsku, byłem jednym z 
pierwszych w strzelaniu do celu... 

—No, pokaż, oo potrafisz. Widzisz ten krzak 
na skale? 

— Widzę Chan. 

— No, strzelaj. 

Kibirow należał do najlepszych strzelców w puł- 
ku. Otrzymał nawet kilkakrotnie odznaczenie za 
celne strzały. 

Wypalił z karabinu i kula trafiła prosto w krzak. 

— Doskonale! — zawcłał Selim - Chan z zado- 


woleniem. — A teraz zbliź się. 


Kibirow stanął tuż przy Selim-Chanie. 

— Połóż obie ręce na ostrzu tego miecza... 

Kibirow wypełnił rozkaz. Dżenie przebiegło je- 
go ciało. 

— Przysięgnij! — zadźwięczał 
Selim-Chana. 

—Co mam przysiąc, Chan? 

— Przysięśnij, że będziesz całym sercem służył 
biednemu ludowi, że do ostatniej kropli krwi bę- 
dziesz bronił sprawy mieszkańców gór, że wiernie 
będziesz spełniał rozkazy Selim-Chana i będziesz 
zawsze gotów, czy w dzień, czy w nocy, do walki 
ze znienawidzonymi wrogami naszego ludu... 

Kibirow powtórzył uroczystym głosem przysię 
ge, słowo po słowie. 

— No, a teraz siadaj razem z nami .Dżamalu, po 
daj nowemu dżigitowi dzbanek wina. 

W chwili, giy Dźamal podawał Kibirowi dzta- 
nek wina, dało się słyszeć wołanie: 

— Hej tam, stary, dokąd to? Nie ma tu przej 
ścia, wracaj. 

Wołał tak jeden z Czeczeńców, który stał n 
straży na skale, wznoszącej się ponad doliną. 

Zauważył bowiem, że wąską ścieżką, wi;ącą sh 
w górę, szedł stary człowiek, opierając się na kiju 
Starzec nosił długi, szary chałat, zniszczony i podat- 
ty w kilku miejscach. 

Jego twarz, której większą część zakrywała 
długa, siwa broda, była pokryta zmarszczkami i opa- 
lona od słońca i wiatru. 

Szedł bardzo powoli, oddychając co chwila cięż 
ko. Na nogach miał łapcie ze skóry baraniej, obwią- 
zane grubymi sznurami, 

— Wracaj, mówię ci! Dokąd leziesz? — krzyk- 
nął znowu wartownik, widząc, że starzec idzie da- 
lej, nię zwracając uwagi na jego wołania. 

— Czego tak krzyczysz, Haląl? — odwrócił się 
Selim-Chan głowę w stronę skały, a oczy jego za 
migotały. 

— Jakiś stary dźigit idzie w tę stronę, — krzyk- 
nął w odpowiedzi Halal, 

— Stary dżigit? Może on jest zmęczony z drogi 
Przyprowadź go tutaj, niech się nieco pokrzepi do: 

winem.. Nie krzycz nigdy na starych ludzi... 

Halal zbiegł krętą ścieżką do starca, który w 
swoim długim, szarym chałacie, z długim kijem w 
rękfi ze swoją obrośniętą twarzą i długą, białą bro- 
dą, wyglądał jak jakaś święta postać. 

— Marszy aluk, dżigit (dzień dobry) — odezwa 
się łagodnie Halal do straca. — Dokąd idziesz? 

Starzec wzniósł pytający wzrok na młodegc 
Czeczeńca, jakby nie rozumiał, ałbo nie słyszał, cc 
się do niego mówi. 

— Dokąd idziesz, pytam? 

Starzec dał do zrozumienia ruchem ręki, że nie 
słyszy, i że nie umie także mówić. 

— Głuchy jesteś? — powtórzył głośno młody 
Czeczeniec, — nie rozumiejąc w pierwszej chwili 
ruchów ręki starego. 

Starzec znów wskazał ruchem ręki, że nie ro- 
zumie co do niego mówi, że jest głuchy i niemy.  - 

— Do diabła! — mruknął Halal i spojrzał ostro 
na starca — Jesteś niemową także. 

Dał znak staremu, żeby poszedł z nim razem. 

Starzec spojrzał na niego pytająco i ruchem ręki 
jak gdyby pytał: dokąd? 

Młody Czeczeniec wskazał ręką dolinę. 

— Chodź nie zjedzą cię tam! 

Starzec znów pytał spojrzeniem, o co idzie 
Czeczeńcowi. Ale Halal krzyknął, tak jakby go sta 
rzec mógł usłyszeć: 


Starzec stał chwilę, opierając się na kitu, jakby 
się zastanawiając, czy pójść z nieznajomym Czeczeń: 
cem, czy nie. 

Ąle Halal wziął go za ramię, jeszcze raz wska 
zał ręką w kierunku doliny i zaczął go po proste 
ciągnąć w tę stronę. Wymachiwał wymownie reko- 
ma i dodawał słowami. : 

— Nie obawiaj się... Pokrzepisz się dobrym W" 
nem i świeżym baszłykiem... Nie drżyi tak... a 

Ponieważ droga szła w dół, obaj biegli praw:? 
Stary sapał ciężko i dawał znaki rękoma, że che? 
odpocząć, Gdy odpoczęli trochę, biegli dalej na dół 
Po chwili Halal doprowadził starca do Selim-Chan? 

—Gluchoniemy — nrowiedział Halal. — N 
mogę z niego słowa wydobyć... 
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ją handlarze „żywym towarem" 
przy wywożeniu swych ofiar z 
Folski skłaniają ich do uprawia 
nia obok swego niecnego proce- 
deru również i zajęć „pobocz- 
nych”, wśród których na pierw- 


„Rinśtcatru” w 


trabanda. 
Klasyczny wypadek, jaki zda 
rzył się w Niemczech w roku 


Maze x T a r} nolcyza « 

lniczyka, Welczyl z Moskwą; w r.| 1932, zdernaskował wyczyny 
1526 odebrał hoaid kcięcia pruskiego handiarz 

Jibręcnta, Na jego czaty przypada ya 


rozkwit życia gocpodźrczeńo į kultu- 
ralnego Polchi, początek „Złotego wie 
ku”, Królowa Bona była intrygan'ką. | 

trzymania sie. 


lecz przyczyniła się do rozwoju i roz. | 
| 
| 
[i 
Kontrabandziści 


budowy Polski, 
PRZYSŁOWIA: 
Grudzi ię studzi 
Dla zwierząt i ludzi. 
orieńtując się, że siły straży są 
ciągle jeszcze znikome i nie 
zwracając na nic uwagi, prze- 
kraczać poczęli t. zw. „zieloną 


Przez „zieloną“ 
gre nice 


Niemiecka służba graniczna, 
pełniąc wartę w nocy z dnia 14 
na 15 grudnia, zauważyła w pew 
nej chwili, że z oddali nadciąga 
jakiś tłum ludzi. Początkowo 
zdawało się strażnikom, iż po 
prostu uleśli zbiorowej halucy- 
nacji, wkrótce jednak, gdy tłum 
zbliżać się począł coraz szyb- 
ciej, zauważyli na przedzie 
o!brzymie auto ciężarowe. 

Podniesiono alarm. Przede 
wszystkim zażądano pomocy, a 
następnie wezwano bandę do za 


em: 


HUMOR WIELKICH LUDZI: 
Pewność siębicz Aleksander Duma: 
wraczł razu z oficjalnego 


— Człk'em dobrze, ale gdyby mni 
lam nie było, nudziibym się śmicrtel- 
nie, 


i przeziębieniu stosu- | | 
je się tabletki Togal. 
oqal powoduje spa- | 
dek pak, iprzyno- | 
si ulgę. Tabletki | 
c i Togal Wkrótce też wywiązała się re 
gularna walka i posypały się 
strzały. Padli po obu stronach 
ranni i gdyby nie silna pomoc,! 
jaka w szybkim czasie dotarła, 
z sąsiednich posterunków grani- 
cznych, banda pokonałaby straż 
i przedostałaby się przez grani- 
cę. 


stosuje się w dawkach 
po 2 tabletki Srazy 


dziennie. Do naby- 
cia w apiekach. 


mme weokaszdzie... 
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Mowa z przeszkodami 


czyki „Prawda w oczy kole" 


(A. E.) Pan Hipolit Urban za- 
siedział się w knajpie nad kie- 
iiszkiem i spóźnił się przez to 


skiego, które znałem sam osobi- 
ście, a także samo ruda Fela... 


szym planie znajduje się kon- | 


tymczasem, i 


szeństwa. 

Przeprowadzona nastepnie 
przez straż graniczną rewizja 
ujawniła materiał niezwykle 


 obciążający. W samochodzie cię 
,żarowym, skrępowane sznurami 
i pasami, jak najgorszy wysor- 
|towany towar, jechały z zakne 
blowanymi ustami biedne dziew 
częła, przeznaczone na hanieb- 
ny eksport do krajów zamor- 
skich. 

Przy przemycaniu tego towa- 
ru zbrodniarze urządzili się tak 
sprytnie, że zastosowali w sa- 
mochodzie podwójne dno, co 
miało na celu nawet przy wy- 
kryciu i ujęciu bandy „uchro- 
nienie” dla celów przetargu tych 
dziewcząt, które ukryto pod po 
krywą pierwszego dna górnego. 

Na szczęście straż graniczna 
poddała samochód tak ścisłej 
rewizji, że i ten fortel nie udał 


się. 

Podczas dalszych poszukiwań 
znaleziono olbrzymie ilości mor 
finy, kokainy i opium, przezna- 
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JEŻELI... 
— Niech pan sobie wyobra- 


Stało się jednak inaczej. Przy | zi — mówi profesor — że przy- 
byłe posterunki otoczyły bandę | niesiono panu człowieka zamar- 
półkolem i pod grozą zdziesiąt- | zniętego. Co pan zrobi? 


— Polecę nacierać go śnie- 


=~ | siem! . 


— Dobrze, ale co będzie, jeśli 


| spelunek argentyńskich. 


| 


| 


stępnie oddać je w ręce właści- 


s | 
nie odgadnie | 


Piękności" Anida | środków używanych przez h 
LM POL 4 1 
odmładza cerę | dia jm towaren 


| stem t. zw. „chórów rosyjskich '. 


' „chórów rosyjskich” 


dostarczały domom rozpusty „nowego 


Trudności na jakie napotyka- kowania zmusiły ją do posłu-j czonych również na wysyłkę do' stemów polegał na tym, że Cha 


Szpiedzy 


Po wylegitymowaniu wszyst- 
kich członków bandy w liczbie 
kilkudziesięciu osób okazało się 
ponadto, że wielka część z za- 
trzymanych poszukiwana była 
przez władze niemieckie za upra 
wianie szpiegostwa. 

To paradoksalne na pozór ze 
stawienie ma swoje uzasadnie- 
nie w tym, że handłarz żywym 
towarem nie zna żadnych skru- 
pułów. 

Wielki aparat handlu „ży- 
wym towarem” w Polsce wyma- 
gal utrzymywania całej sfory 
faktorów, działających na pro- 
wincji. Byli to t. zw. „miszure- 
sy', którzy wystawali w prowin 
cjonalnych miasteczkach pod ho 
telami, stręcząc przyjezdnym 
prostytutki. 

Faktorzy ci wypatrywali ład- 
ne dziewczyny, pozostajace na 
służbie, wyszukiwałi młode Ży- 
dóweczki i obietnicami zwabiali 
je do większych miast, aby na- 


wego handlarza. 


Dziwny system 


Z innych, wypróbowanych 


rzy żywym towarem, był sy- 


Właścicielki domu publicznego 
i agentki lupanarów argentyń- 
skich, posługując się nazwą 
lub bale- 
tów, mamiąc dziewczęta niezwy 
kłą karierą w objazdach po świe 
cie, swobodnie ogłaszały zapo- 
trzebowanie na ten sprytnie 
chwytany towar i same bezpo- 
średnio i jawnie mogły prześlą- 
dać otrzymywane od chętnych 
oferty. 

Proces znanej handlarki Chaji 
Pinczuk, wykrył również inne 
systemy, jakimi posługiwały się 


zdarzy się to w lecie i śnieg nie | handlarki przy zdobywaniu no- 


znajdzie się?... 


i wego towaru. Jeden z tych sy- 


Zburzona równowada organizmu 


upośledzone działanie wątroby, 


inaczej było. Ańdzia z Krakow- | gromadzenie się w ustroju kwa 


su moczowego, nie spalanie się 
produktów tłuszczu, odkłada- 


— oto wszystko skutki złej 
przemiany materii. Przeciwko 
tym dolegliwościom stosuje się 
zioła na złą przemianę materii 


|stępnym reportażu. 
ÅU OBEC AB 


na pogrzeb przyjaciela, Józefa 
Złociaka. Pobiegł więc, mocno 
zawiany, na cmentarz, a ujrzaw 
szy znajome twarze nad świeżą 
mogiłą, zatrzymał się. 

Właśnie jakis jegomość wy- 
głaszał mowę  pośrzebową i 
wszyscy słuchali w ponurym 
milczeniu. 

— Gdzie jesteś, Józiu? — 
wołał mówca z patosem. — Nie 
ma cię już między żyjącemy, do 
śronfu poszłeś. W zimnej mo- 
gile kimiesz, a szkoda. Boś po- 
rzonny facet był, ślachetny, a 
pracowity. 

Pan Hipolit poczuł się nie- 
swojo. 

— Musi nie na ten pogrzeb 
trafilem. Trza się zapytać. 

— Panie mówca! — spytał. — 
Nad kiem pan za przeprosze- 
niem te mowe zaiwaniasz? 

Mówca obejrzał się niechęt- 
nie, 

— Nad Józefem Złociakiem. 
Ale nie przerywaj mnie pan te- 
ra, ponieważ że akuratnie jes- 
tern w sziosie. 

Józia kochany! Za co cię los 
tak prędhiem zgonem pokarał? 
Przecież przykładnie sobie ży- 
łeś, nie krzywdząc nikogo. Insze 
żonafe ludzie 
różner:i antali, a ty to nigdy! 

Pan Hipolit otworzył szeroko 
oczy. 

— Przepraszam fana szanow 
noso — r" rec — ale co si? ly- 
czy tych kochanek. to całkiem 


za kochankamy 


Mówca  zaczerwienił się ze 
złości. 
| — Nie przeszkadzaj mnie 
pan — wrzasnął. — Zawsześ 
| nam, nieboszczyku drogi, przy- 
' kladem świecił! Krewy żeś ni- 
| gdy czyli rabanu nie uskutecz- 
i nial, spać chodziłeś z kuramy i 
nie wiedziałeś, co to glina! 

— Co pan zalewasz? — dzi- 
wit się na glos pan Hipolit. — 
|Wlanyś pan, czy jak? Przecie 
| Józio obowiązkowo dwa razy 
na tydzień w cyrkule kiwał! 

— ..A wódki, toś nawet nie 
wąchał! — ciągnął mówca. — 
O wieleś na knajpę się czasem 
.natykał, toś przechodził na dru 
gie stronę. 

W tym momencie pan Hipo- 
lit parsknął śmiechem. 

— Opera, jak babcię lubię! 
Józiek wódki nie wąchał? Prze 
cież jeszcze na dzień przed 


śmiercia dwie flachy ze mną 
wyfrąbił 
Jedna była czysta! Druga z 


kropelkamy! 


Zapanowało powszechne obu- 
rzenie! Krewni zmartego rzucili 
się na nieszczęsnego pana Hipo- 
i lita i wyłoili mu skórę za szka- 
lowanie nieboszczyka. 

— Za prawdertówność mnie 
nabili! — skarżył się pan Hipo- 
lit na rozprawie, 

Sed skazał panów Kazimie- 
rza Didała i Olsierda Kczimier 
tczaka na tydzień aresztu. 


Dra BREYERA Nr 2. Do naby- 
cia wszędzie. Wytwórnia Pol- 
herba, Kraków — Podgórze. 


nie się tkanki tłuszczowej, nad 
mierny przyrost wagi, objawy 
i bóle artretyczno-reumatyczne 


(hwalebny czyn 


Związku właścceli taksówek 


Związek właścicieli a rokiej opinii odruch uznania aj 
wek w Warszawie, zrzeszający! miejmy nadzieję, stanie się po-. 
przeszło dwa tysiące członków, | budką do podobnych akcji ze 
uchwalił na niedawno odbytym | strony różnych ugrupowań czy 
zebraniu ufundować samochód | organizacji społecznych. i 
sanitarny dla Polskiego Czerwo 
nego Krzyża. 

Akcja zbierania potrzebnych 
na ten cel funduszów została 
już podjęta. Ta piękna inicjaty 
wa niewątpliwie wywoła w sze 


Porzucona dziewczyna 


W Lubrańcu na Kujawach, 
rozegrał się straszny dramat, 
który był finałem zawodu miło- 
snego mieszkanki tej osady, p.; 


Naiwyższa Izba 
Kontroli na F. 0. N. 


Jak się cstatnio informujemy wzię- Szymańskiej, 4 

li w wyścigu uzbrojenia naszej Armii Szymańska przez dłuższy, 

czynny udział urzędnicy Najwyższej | czas utrzymywała bliższą znaśo. 

u Konizóli i e | Izb s? mość z niejakim Borowiakiem,! 

roli, wpianając na konto czekowe FHA > z r 

PKO Nr. 6 Poadusza Obrony Naredo- który ja 3 „końcu porzucił, za- | 
mierzając się ożenić z inną, F 


wej kwotę zł. 10.690 z przeznaczeniem 
na zakup sprzętu wojennego. Rozgoryczona Szymańska za- 
przysięgła zemstę niewiernemu 
pa n p; 100 i kochankowi. Borowiak obawia- 
DWIE iż: 0j jąc się zemsty perzuconej kobie 
sił męskich uzyska pam, stosując] ty, wystarał się o asystę poʻicji, | 
aparat „Ne 111. Naukową broszurę | |-ig- towarzyszyła orszakowi! 
wysylsmy bezpłatnie, dyskretnie | : » „4, Moi Rórmieć 
s", Warszawa, Aleje Jerozo: | SUJ ni aJ KOSCLOID. ownież 
i w drocze powrotnej młoda pa: 


=. 
m m WWO OOOO A e a NN w NN w a a 


towaru 


l ja Pinczuk podawała do prasy 


ogłoszenia o poszukiwaniu eks- 
pedientek i modystek na wy- 
jazd, aby następnie caiymi wa- 
$onami wysyłać z Warszawy 
najuczciwsze, a żądne pracy 
dziewczęta, sprzedając je do do 
mów rozpusty. 

Jak się przedstawia sprawa 
handlu „żywym towarem“ w 
Polsce dzisiaj, opiszemy w na: 


*EORVIL 
5 ELEURS 


DEALNIE PRZYLEGĄ 
EDYNIE NIESZKODLIWY 
ODCIENI 


Tiumaczenie snów 


Złotowłosa Zulejka. Los się do Pa- 
ni uśmiechnie, Poczynania w r. 1938 
uwieńczone będą powodzeniem. Stes 
fam myśli o Pani. Szczęśl wa cyfra 6. 

S. B. E. P. Będzie Pani oglądała ja 
kieś m'zszkar'e,. Nowa  zmajomość 
czeka Panią. Życzenie nie ziści się, 
Królka radość będzie. 

P, Ola Kzsztelznia. Komp!ementy 
będą lub pochwały. Zmiana nieocze- 
kiwana, W przyszłości — daleka po- 
dróż. Sen p. Li. wróży rozmowę e 
cudzoziemcem, ziszczenie marzeń. 

Blondynka M. J. Gdvnia. Popełni 
Pani błąd, który rychło będzie napra- 
w.ony. Otrzyma Pani propozycję, któ 
rej nie należy przymować. Mężczyz= 
na w mundurze myśli o Pani. Będzie 
niedaleka jazda. 


| SOK MNISZKA 
| LEKARSKIEGO 


i makomicie reguluje trawienie. 


gezwonny Sok Czotnk: 


zalecany przy kaszlu i katarach 
dróg oddechowych. 


Sprzedaż: w Aptekach i Drogeriach 
Magister E. GOBIEC, Warszawa, 


Miodowa 14. 


Straszliwy dama? miłosny 


ożlsta narzzczonego 


kwasem siarczanym 


ra znajdowała się pod ochroną 
policyjną. 

W pewnej chwili do nowożeń 
ców zbliżyła się jakaś starsza 
kobieta w łachmanach, która 
zrazu uważano za żebraczkę, 
Nie była to jednak żebraczka, 
a tylko przebrana Szymańska, 
która z błyskawiczną szyn:0$- 
cią wyciągnęia butelkę z kwa- 
sem siarczanym i wylała je; zą- 
wartość na twarz Borowizka. 

Bercwiak, któremu grozi u- 
trata wzroku, został przewiezio 
ny do szpitala. Również i jego 
młoda żora doznzlą lek: "1 o- 
l:zżeń od rozprysiianego kwa- 
SU. 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO | 


Środa popoł.: „Sprawy rodzinne“ 


Wieczorem .Wiełka miłość“ 
Najbliższą premierą teatru im. 
Słowackiego będzie Stanisława = 
piańskiego „Warszawianka“ i *'Sę- 
dziowie”, w reżyserji Stanisławy ka 

sockiej, 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA: „Variette' 


APOLLO: „Gwiazda Riwiery“ 


AFLANTIC: ..Znachor` 
MUZEUM: „Bohaterowie Svbiru“ 
PROMIEŃ: „Król i chórzystka“. 


STELLA: „Pani minister tańczy“, 


ŚWIT: Moje szczęście to ty“. 


SZTUKA: „Serce i szpada". 
UCIECHA: „Królowa puszczy'* 
WANDA „Królowa Wiktoria”. 


TEATR BAGATELA 
W dniu dzisiejszym wchodzi na a 
fisz teatru Bagatela nowa rewja pt. 
„Jak w operetce' z udziałem Meli 
Grabowskej, Oleńskiej Pilarskiego ef- 
Rena i baletu Ostrowskiego. 
Dziś we środę trzy przedstawienia. 


Przeczyszetająca 5-533: 
„IGMANDI" 


węgierska 
do nabycia w aptekach i drogueriach. 


Aptcku Pod Złotą Głową, Rynek gł. 
13, Pod trzema Koronami, Retoryka, 
Apteka 


m 


Apteka Czternasta, Lubciz 7, 
ul. Stradom 6, Apteka im. Królowej 
Jadwigi, Karmelicka 9, Apteka Ma- 
riańska. KazimierzaW. 

W Podgórzu: Apteka Pod Hygeą. ul. 
Małwaryjska 27. 


Teatr Źw. Młodzieży 
okazji święta Patronki Sodalicji 
N. M. P. Niepokalanej Początej - we 
środę dnia 8 b. m. w Teatrze Związ- 
ku Młodzieży Przemysłowej i Ręko- 
dziełniczej uł. Skarbowa 2., 
odegrana sztuka p. t, .. 
żańska* 


Przemysłowej 


chór i orkiestra pod batutą L. Mich- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONI IKA KRAKOWA 
okazanie dyr. Towarzystwa Zaliczkowego 


w Chrzanowie 


W dniu wczorajszym zakoń-]Sąd po naradzie skazał: gie: p 


czył się sensacyjny proces o|Grzełewskiego na 6 lat więzie- Wszystkim oskarżonym sąd 
nadużycia dyrektorów T-wa Za-| nia oraz pozbawienie praw | zaliczył tymezasowy areszt śled 
liczkowego w Chrzanowie Po jobywatelskich na lat 10, osk.|czy. 


wywodach prokuratora oraz ob- 
rońców sąd udzielił ostatnie 
słowo oskarżonym. Oskarżony 
Dziuba podkreśla, że przyznał 
się do popełnienia nadużyć i 


i 
! 
Dziubę na 5 lat więzienia i po-| Rozprawie przewodniczył: wi 
prosi o łagodny wymiar kary. 
| 


zbawienie praw obywatelskich | ceprezes s. o. dr. Nowosielski, 
na lat 8, Ślusarczykową na 3 | oskarżał prokurator dr. Ojżano- 
lata z pozbawieniem praw c JO powództwo cywilne popie- 
lat 5. osk. Kosowskiego na 4!rą adwokat dr. Rowiński, bro- 
lata więzienia z pozbawieniem n; adwokat dr. Liebeskind, adw. 
praw obywatelskich na lat 7,|dr Arnold, adw. dr. Waren- 


osk. Florczyka na 18 miesięcy haupt, adw. dr. Gołdbłatt i dr. 
więzienia zaś ostatniego oskar- Pajdak. 


żonego Pawelę na 1 rok więzie 


Osk. Kosowski prosi o łagodny 
wymiar kary, osk. Florczyk pro 
si sąd o całkowite uniewinnie- 
nie, jak również osk. Pawelak. 


| Krwawy festyn we wsi podkrakowskiej 


Przed sądem okręgowym w 
Krakowie zasiadł na ławie o- 
skarżonych Czesław Malik 
botnik z Rybnej. 

Dnia 26 lipca 1937 r. odbywał 
się w Rybnej festyn urządzony 
przez tamtejszą straż pożarną. 

Oskarżony Malik przybył wí 


B. wicestarosta i jego Żona 
skazani na 1 rok więzienia 


za nieludzkie znęcanie się nad służącą 


Władsyławowi 


raz z towarzyszami na zabawę a| ny krwią i wkrótkim czasie za- 
mając żal do Franciszka Michal | kończył życie. 
czyka, wywołał awantyrę, po- Sąd skazał Malika 
czym wyciągnąwszy nóż zadał | więzienia. 
Michalczykowi 2 pchnięcia w 
brzuch skutkiem czego Michal- 
czyk runął na ziemię zbroczo- 


ko na 6 lat 

Rozprawie przewodniczył s. 
o, dr. Bobilewicz, bronił adwo 
kat dr. Birnbaum 


dziewczyną. 

Świadczyło o tym.. $wiadect- 
wo lekarza, który po odebraniu 
dziewczynki przez batkę, stwier 
dził, że całe ciało Urszuli Bed- 
narskiej pokryte jest sińeami 
od bicia i to nie tylko sińcami, 


lubomiskiemu 
orzeczonej kary, 
Orzechowskiemu i jego żonie 


Sąd okręgowy w Łucku na 
sesji wyjazdowej w Lubomiu 
rozpatrywał w pełnym składzie 
sprawę przeciw b. wicestaroście | Marii, oskarżonym o, znęcanie 
n a Ra SIĘ | katowanie 16-let. Urszuli 

Bednarskiej, nieślubnej córki 
wdowy po posterunkowym PP. 
Służąca ta pracowała u swych |ałe i guzami. Sąd skazał Włady 
' chlebodawców za darmo. Ci nie ' sława i Marię Orzechowskich na 
tylko 'nie dbali o nią, ale w nie- |łączną karę po roku więzienia 
ludzki sposób obchodzili się z'bez zawieszenia wykonania 


niewskiega. 
- Początek o godzinie 18-1ej. Wstęp 
Radio TELEFUNKEN demon- 
struje i sprzedaje bardzo do- 
A JERU eg ] dych TR n Nagły zgon starea przy ulicy |, PRZYJMIEMY zdolnych kilku 
2.000 lat muzyki. Drugi wykład z Autoryzowana firma Kopernika AKWIZYTORÓW za wysoką 
cyklu pod tym tytułem z bogatą ilu-| POLSKI DOM HANDLOWY| Wczoraj przed poł. zmarł |prowiają. — Zgłeszemia de Ad- 


stracją muzyczną, wygłosi Dr. 
helm Mantel w Instytucie Muzycznym 
„ul św. Anny 2. w sobotę dnia 11. bm. 
o godz. 7.30 wieczór. Treść wykładu: 
Początki muzyki wielogłosowej. 


TYLKO w jedynej pralni 
sP R £ A 


10 f[. Pranie kołnierzyka 10 gr. 


Czyszczenie ubrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie snkni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wołnica 8 
Fila: Wrzesińska 1 


Radio 


Sroda, 8 grudnia 

11.00 Historia tańca (płyty). 18.50 
Program na dzień następny. 20.00 Lo 
kalne wiadomości sportowe. 20.05 
Arie i pieśni w wykonaniu Ireny Pisz 
czkówny; przy fortepianie W. Gei- 
ger 20.30 „Zagadnienia“: „Czy przy 
rodą rządzą stale prawa?“ — wygło 
si dr. Witold Wilkosz, prof. U. J. 
23.00 Muzyka atneczna (płyty). 


Redakcja i 


zostanie 

Hanusia Kro- 

Przedstawiene poprzedzi przemó- 
wienie Ks. M. J. Kuznowicza oraz 


nagle na ul: Kopernika 78-letni 
Marci Kiełło. Lekarz stwier- 


KRISCH ER dził zgon. 


KRAKÓW, FLORIAŃSKA 9. 


ministracji „Ostatnich Wiado- 
mości Krak.“ pod „Zdolnić. 


z jego inicjatywy powzięto kil- 
Na terenie jed'nej z gmin pow. Starosta zamojski p. Sochańs- |poziomu moralnego. 


Na sekund red Śmierci rosta udał się na posiedzenie Ra- 
f | d ka ważnych uchwał, mających 
na celu uzdrowienie stosunków 

lubelskiego wydarzył się nastę- | ki, będąc na lustracji we wsi U- 
pujący wypadek. jazdów w towarzystwie paru u- FEECH -EZ 
TRAGICZNY WYPADEK 


|dy gminnej, na którym m, inn. 
> . e 
starosta uratował życie człowieka js cj uzdrowienie stoswnków 
rzędników wszedł do mieszka- 


PIERWSZORZĘDNY nia zie. Puchaczów. i | ROBOTNIKA PRZY UL. CZA- 
ZAKŁAD POGRZEBOWY w Krakowie| Przed przyjściem starosty wy RODZIEJSKIEJ. 
|buchła w tej rodzinie awantu 4 - 
s» CONCORDIA: ira |! Na budowie bloków przy ul. 


- k 4 1 Czarodziejskiej zatrudniony tam 
JANA WOLNEGO W momencie, gdy p. starosta | „ypotnik Błażej Białkowski lat 


PL. SZCZEPAŃSKI 2. — TEL. 103-31 | Sochański wkroczył do miesz- 161, zam. przy ul. Żółkiewskie- 

kania, zięć Puchacza porwał sie Izo L. 13 upadł ze schodów doz- 

kierę i rzucił się na swego teś- nając złamania kręgosłupa. 

hcąc go zamordować. Wezwane pogotowie ratunko- 
Nagła interwencja przybyłych | we przewiozło Białkowskiego do 

przeszkodziła zbrodni. szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
Po załagodzeniu awantury sta | nej. 


urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
waądza ekshumacje i przewozy zwłok | CIA, £ 
do wszystkich krajów. 
„Mniej zamożnym daleko idące 


ustępstwa, 


odbędzie się w Krakowie zjazd 
adwokatów chrześcijan z tere- 
nu apelacji krakowskiej. Na 


KS. DR. MACHAY PROBOSZ- 
CZEM NA ZWIERZYŃCU. 
W kaplicy pałacowej instytu 

cji cji kanonicznej Książę Me- 
tropolita Sapieha dokonał wczo 
raj uroczystej instałacji nowego 
proboszcza parafji zwierzyniec- 
kicj, którym został ks. dr. Fer- 
dynand Machay. znany dzia- 
łacz spiski. 

Ks. dr. Machay jest postacią 
dobrze znaną w Polsce. Urodzo- 
ny w Jabłonce na Orawie w r. 
1889 wyświęcony w diecezji spi- 
skiej w 1912 r. kapelan w armii 
austrjackiej od 1914-1918 r. do- 
konał po wojnie wielkiego dzie- 
ła: zjednoczenia z Macierzą poł 
skiej góralskiej ludności północ- 
nych gmin Spisza i Orawy. 

Z tego okresu warto przypom 
nieć jego słynną pódróż z Pio- 
trem Borowym i Wojciechem 
Halczynem do Paryża do Wil- 
sona na konferencję pokojową. 


ZJAZD ADWOKATÓW 
CHRZEŚCIJAN APELACJI 
KRAKOWSKIEJ. 

W pierwszej połowie stycznia 


zjeździe omawiana będzie sytu- 
acja, jaka wytworzyła się po 
ostatnich wyborach do rady ad- 
wokackiej. 


Sąd poznański skazał szpiega 
na karę śmierci. 

Bauer Jan obywatl polski z 
zawodu kupiec, zamieszkały w 
Toruniu, skazany został wyro- 
kiem sądu apelacyjnego w Poz 
naniu n akarę Śmierci za szpie- 
gostiwo na korzyść jednego z 
państ ościennych. 

Wyrok został wykonany dn. 
30 listopada b. r. 


KRAKOWSKIE OSTY 


O pewnej ubogiej nieimowie. 

Znają ją wszyscy mieszkańcy Kra 
kowa, ponieważ nieproszona wcełska 
się wszędzie i korzystając ze swego 
kalectwa - bezczełnie domaga się jat 
mużny. 

Ona „biedna“ niemowa. A twarz 
jej czerwona, zdrowa, pulchna i po- 
rządne ubranie świadczy o tym, że 
tą „biedną* niemową los jednak o- 
piekuje się chcąc jej umożliwić ja- 
kie takie istnienie na tym padole mę- 
dzy i oszustwa. 

I niejeden ostatni grosz wdowi 
przechodzi do drżącej ręki „biednej“ 
niemowy, bo przecież dopomóc mę- 

dznej kaleee, to obowiązek ludzki. 

Odjąć od ust głodnemu dziecku w 
rodzinie robotniczej, a może i besre- 
botnej - i dać biednemu, to także za- 
sługa. 

Zresztą nasza „biedna“ niemowa 8- 
mie sama reklamować swoje kalcc” 
two i umie doskonale na nim gars- 
biać. Niema w Krakowie restauracji 
ani kawiarni, gdzieby jej nie xastsł 
wszędzie atakuje bezczelnie gości przy 
stolikach i czeka. 

Na pytania nie odpowiada - BO 
niemowa. Na klątwy nie reaguje, b 
głueha - tylko czeka wydając jakieś 
nieartykułowane dźwięki, u goście 5% 
odczepne dają jej. 

Gdy zaš przyjdzie prawdziwy p. 
dzarz i stanie pokorny u drzwi, (9 
niemu dla niego grosza. bo ukradi® 
mu go owa „parszywa* „biedna“ nie 
mowa, - która jest właściciełką do” 
żej kamienicy w Krakowie i 
żebrać na drugą kamienicę. 

Możeby się odnośne czynniki **“ 
jely ową „biedną“ niemową, chodeć 
to będzie trudno, bo ona na widok 
władzy wieje jak zając. 
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Drukarnia „Monopol“ w Krakowie, uł. Na Gródku 2 


